
Doskonałe wyniki lekkoatletów

Polska w ćwierćfinalePoniedziałek

PUCHARU DAVISA

Preussger
skoczył
4.52
o tyczce

To — o czym zaledwie śmieli marzyć najodważniejsi optymi-
jcl, ziściło się. Polska reprezentacja pokonała w Pucharze Da- 
ęisa renomowaną ekipę Chile 3:2, kwalifikując się dzięki te­
mu zwycięstwu znowu po 5 latach do ćwierćfinału strefy 
europejskiej, w którym spotka się z dobrze znanym przeciw­
nikiem — tenisistami Wioch.

Tak. Jak w ub. roku Llcls zaro- wodnik, który nie Jest już pierw

Nr 74 (1362) Warszawa, 20 maja 1957 r. Cena 80 gr.

BERLIN. Dwa rekordy ogólńo- 
ntenileckie ustanowili w niedzielę 
■zawodnicy NRD Wicemistrz , olim­
pijski na 1.500 m Rlchtzenhain 
przebiegi 1.000 -m w 2.20.8, * 
Prenssgcr skoczył o tyczce 4,52 m. 
Wynik Preussgera. Jest lepszy od 
rekordu Enrępy należącego • do 
Fina Lańdstroema (4,51). ; Po­
przednio Jednak w tej konkuren­
cji Grek- Roubanis . uzyskał 4,59 m.

Za wolno i niecelnie
jiule p 
jpotkanla

bohateren.

ltu|r nań Ayala cały ciężar oupo 
uledzlalno^ri za ostateczny v ynik 
meczu, zn-ual Władysław Skonecki 
wgrywając w niedzielę ostatnie 
dfcvriującp o zwycięstwie spotka 
nie * z Hammersleyem 3:6. 7:5.
6.1,Auto] em trzeciego zwycięstwa 
jest l.icic, l-:tót y pokonał w sobo­
tę [laiiiniersleya 4:6. 6:3, 6:2. 6:4.

Pozostałe duła gry przyniosły

z góry przesądza»-, żp takie a ta­
kie spotkanie mst na pewno do 
wygrania — o tym naocznie prze­
konali się wszyscy widzowie, kin 
rzy w niedziele nie mniej tłumnie 
niż w piątek i sobotę. zapełnili 
trybuny Towaru.

Każ.dy 7. aktorów niedzielnego

atakowała husaria kpt Reymana

naszym
się s pod z I p w. i no. wy grat m 
przeciwnikom: Llcls prze­

mieniony. Naurt Aysd? 
mo piątkowej pm ażl i 
kim byl niewątpliwie 
graczem spotkania 
Polska — Chile. W spot 
cisem swego rywala i

grał w niedziele 7. Ayalą 2:b. J:h, 
0 fi, a w erze podwójnej para Ra 
dno-Piątek uległa w sobotę parze 
.Avala — llammrrsley 2:6, 4:6, .3:6 
(szczegóły spotkań sobotnich — 
dokończenie gry I.lcis — Ham- 
mersley oraz gra podwójna — po- 
dajemy na innym miejscu;.

Jakim przemianom może ulec za-

jąc mu zaledwie 1 gemy.
Ambitna gra Polaka sprawiła, 

ie spotkanie trwało 75 minut. Aya- 
ła zaprezentował przez ten czas 
komplet zagrań — od wspaniałego 
serwisu począwszy poprzez zabój­
cze plasowane smecze, błyskawicz­
nie bite woleje, w najniep awdopo- 
dobniejszych sytuacjach stosowa­
ne stopwoleje, aż do chyżycn jak 
strzała mijających przeciwnika pi­
łek. Wszystko to wykonywane 7

nlclrclwie

,• 4.
•'•rżenie, któro mu dość często 

nie uHaualo się — to dropszol.
To była doskona'a lekcja. Sko­

rzystał z niej na pewno także U 
cis. który kilkakrotnie ..zawinął*' 
drajw z fo^hendu ,.a la Ayala**.

przyjazdu
ryzuje śuietna gra z półkortu l 
przy siatce. O ile Jednak Ayali 
służy lo do wzmożenia ofensyw > 
— to Hammersley gra nawet nr 
półkorcie defensywnie. Hammers

. Dokończenie na str 3

Władysław Skonecki zdobył aż 
dwa punkty dla naszych barw 
w meczu o Puchar Davisa, po­
konując po nadzwyczaj drama­
tycznej walce Ayalę, a następnie 

w niedzielę Hammersleya

do Polski
MA czole Ayali perliły 
li Slę p0 grze z Licisem, 

jeszcze kropelki potu, na 
sniuaćj twarzy paiudnitw^ 
ca malowało się ledwo wi-
doczne
.Vic <

zniecierpliwienie.
dziwnego przed

wejściem na stadion czeka 
samochód, mający go za- 
wieźć ua mecz Polska — 
Turcja, a tu bez końca wy- 
wiady: dla Radia, dla Reu­
tera, dla AFP, dla Przeglą-

Radio, jak zwykle ma 
pierwszeństwo, ale agen­
cjom nie dajemy się ubiec 
1 w drodze z kortu do 
sintni, udaje się nam uzy­
skać odpowiedź na inte­
resujące nas pytanie, cze­
mu przypisuje swą porażkę 
:e Skoneckim?

— Och, Skonecki jest 
jeszcze ciągle tenisistą wy­
sokiej klasy i nigdy nie 
można być pewnym wyni­
ku spotkania z nim. Jego 
ofiarność była doprawdy 
niezwykła i... nieoczekiwa­
na. Zaskoczył mnie swą 
nieustępliwością zwłaszcza 
10 drugim secie. Nie przy­
puszczałem, że lekkomyślny 
Vlady potrafi tak konsek­
wentnie walczyć o zwycię­
stwu. Jeśli chodzi o mnie,' 
to nic czułem się w pią­
tek na korcie jeszcze tak 
dobrze, jak np. dzisiaj. 
Zdenerwowała mnie także 
publiczność. Tak żywo i 
nie zawsze słusznie reagu­
jącej publiczności teniso­
wej dotychczas nie widzia­
łem. Mimo to cieszę się 
■ tej wizyty w Polsce. 
Mam nadzieję, że kiedyś 
jeszcze losowanie w Pucha- 
r?e Davisa rzuci mnie 
znowu do Warszawy. Ale 
tutedy, uprzedzam lojalnie, 
b?dę dążył do zwycięstwa 
równie konsekwentnie, jak 
w piątek Skonecki. c

Zbyszek
Pietrzykowski

Turcja Polska 1:0
Poziom nie zachwycił 70 tys. widzów 
na Stadionie

Dziesięciolecia

JUTRO!

Fot. E. Franckowiak

Franckowiak

WARSZAWA, 19.5. Rozegrane w niedzielę na Stadionie Dzie­
sięciolecia międzypaństwowe spotkanie w piłce nożnej pomię­
dzy reprezentacjami Polski i Turcji zakończyło się po grze 
stojącej na przeciętnym poziomie zwycięstwem jedenastki tu­
reckiej 1 ;0 (1:0). Bramkę zdobył M. Ali. Sędziował Grill (Au­
stria) Widzów ok. TO tys.

Podczas spotkania w loży honorowej obecni byli członkowie
Biura Politycz,nego_ KC PZPR: I Sekretarz KC PZPR Wlądy- 

" ” Ministrów Jóiet Cyrankiewiczsław Gomułka, Prezes ludy 
oraz Roman Zambrowski.

POLSKA: Szymkowiak, Ma- 
seli, Korynt, Woźniak, Suszczyk, 
Zientara, Pohl, Jankowski (Bry- 
chczy), Kempny. Lentner (Ko­
wal), Baszkiewicz (Lentner). 
, TURCJA: Turgay (Siikru), 
Ahmet, Ergun, Basri, (B. Ali), 
Mustafa, Neyat, Insfendyar 
(Hilmin), M. Ali, Metin (Abdu- 
la), Kadri, Lefter.

■Z RÓL Jan U Sobieski na 
“ pewno by tego nie przeżył. 
Nie tak walczyła jego husaria z 
Turkami pod Wiedniem. Piłka­
rze nie podtrzymali szlachet-
nych i wielkich tradycji! 

A analogii było wiele. Sę-

Ayma odbiera jed ną
ze Skoncckim

W sobotę Edmund Piątkowski dokonał wielkiego wyczynu, po­
prawiając o 2.11 m rekord Polskt w rzucie dyskiem. Piątkowski. 
21-tetni miotacz, który swą ka/iwę na liście najlepszych wy­
ników krajowych rozpoczął od rezultatu 42,37. dającego mu w 
1953 r. 10 miejsce w tabeli, po czterech latach poprawił się 
o przeszło 10 m, osiągając kolejno w !95l r. “472t W»» r.-- 
‘50 93 (ówczesny rekord Pn’ski). 1956 r. — nl.03, aby IR maja 
1957 r. wpisać się na Hstę 10 nai lepszych dyskoboli w Europie

____ko 00 c-r>t P. Warmiński

Po 8 latach
Gremlowski pokonany

KATOWICE, 19.5. (tel. wi.). Dru­
gi rzut pływackich mistrzostw 
sląska, zakończony w niedzielę 
na pływalni w Siemianowicach 
prz\ niósł niespodziankę dużego 
kalibru Oto bezkonkurencyjny 
od 8 lat Gremlowski, który w clą' 
qu długoletniej kariery nie prze* 
grał • ani razu z krajowym rywa­
lem, doznał sensacyjnej porażki. 
Pogromcą wieloletniego naszego 
rekordzisty został jego uczeń Ba- 
stek z Bytomia, który startował 
poza konkursem. Bastek wygrał 
400 m. dow. — 4.45.2, co jest no­
wym rekordem Polski juniorów.

Gremlowski uzyskał len sam 
czas, ale przegrał zupełnie wy­
raźnie.

dzia Austriak - wiedeńczyk pan 
Grill, Turcy. Polacy, walka itp. 
Wprawdzie pan Grill nie przy­
szedł na odsiecz spod Wiednia 
do Warszawy w ramach tak 
rwanego rewanżu, ale sędziował 
bardzo uważnie i dokładnie, co 
iuż powinno stanowić dla nas 
pewną pomoc.

Turcy wprawdzie nie wysta­
wili do boju przeciw nam jan­
czarów, nie używali sztucznych 
ogni ani innych efektów, które 
by wprowadziły w zdumienie i 
trwogę naszych reprezentantów 
Po prostu przysłali do Warszatw 
piłkarzy, którzy uznając, iż 
dziedzina przez nich uprawiana 
powinna być oparta na trenin­
gu sportowym, przewyższali 
naszych o głowę szybkością i 
większą znajomością zasad no­
woczesnej gry. To było chyba

Dokończenie na str. 4

&

Turgay w efektownej obronie bramki Fot. E. Warmiński

Piłka nożna za granicą
PRAGA. W Bratysławie wobec 50. 

tys widzów rozegrany został w 
sobotę 18 bm mecz piłkarski u 
ramach rozgrywek o Puchar Euro­
py. Czechosłowacja Jugosławia 
Niespodziewanie, ale w pełni za-

służone zwycięstwo odniosła Cze­
chosłowacja — 10 <0:0) Zwycięską 
bramkę zdobył w 57 mhi_ Boro- 
vlcka po idealnym dośrodko^aniu 
Gajdo^a . Sędziował Dlamondopo- 
ulos (Grecja).

w dobrej kondycji
A meczu bokserskim mtodzie- 

i R„i?wy5h reprezentacji Polski 
wiała,^Un" w Katowicach rozma- 
przvti?»/ ł enerem Kasznlą, który

w Bielsku na pras* 
niew^Pi?51? Europy - Zbig* ;

—3 n ek akowskiego.
ab^ TPoł<ładam wszelkich sta-ań 
notowanJ1'? byl należycie pr zy- 
~ many do występu w Pradze 
nim s°wl p* Kasznia. Trenuję z 
żal.. L?2y tygodniowo. Program 
u ma bardzo
twio«ńConv’ Oprócz normalnych 
«dhvw» Przyrzadach Zbyszek 
•«I chwiuUZO -harszobiegów. W 
medal* J”? Iuż kondycję ;.na 
nie nn u?"'’ Przerabiamy dzienC. 
Gościa ,rund- Gorzej jest z szyb-- 
Mmi. -wyczuciem dystansu 
pie- • J' wkrótce Zbyszek „zla: 
nwam!Yb"!rc- Jeno spa-ring-part. 
ni" un koledzy klubowi: „śred- 
..tieżki. -Półciężki- Kllś I

Jau Komorek.
te <«<L,cie!‘awostkę mogę podać, 
akces J!in'° zgłosił do nas swój, 
l<owei 7 ce‘T’tstrz Polski wagi plór-r 
iie, Kaśzniaryt:h'il< “ Kończy tr«< rot. K. Warmiński

Zaglaniczny poprawia się ze itartu na start. Jego niedzielny rezultat —. 420, to piąty wynik 
w historii naszej lekkoatletyki

Po wysokim zwycięstwie Jugo- - 
sławił nad Włochami (e:lj. nikt 
nie spodziewał się zwycięstwa 
drużyny CSR Gospodarze ponzy- 
nllt po przegranym meczu z Walią 
w Cardlff zmiany, które okazały 
dę szczęśliwe. . .

Druga reprezentacja przegrała 
w Lnbllanle z Jugosławią B 0:1

Po ostatnich sjKitkaniach na 
czele tabeli rozgrywek o Puchar 
Europy znajdują ślę Węgry — 
8 spotkań I 12 pkt. przed CSR — 
6 spotkań 10 pkt. Dalsze miejsca 
zajmują; Austria, Jugosławia, Wio* 
chy | Szwajcaria

DUBLIN. Wyrównującą bramką 
zdobytą w ostatniej minucie: me* 
czu Anglią zremisowała w rewan­
żowym eliminacyjnym spotkaniu 
do mistrzostw świata z Irlandią 
1:1 (0:1) I zapewniła sobie miejsce 
w finale sztokholmskim. Strzelcem 
tej .bramki- był łącznik Anglików 
Atyeo. Prowadzenie', dla gospoda- ; 
rzy zdobył już w 3. min. grv r na- 
pastnik gospodarczy Rfńgsiead. 
Anglicy wygrali uprzednio wszyst­
kie trzy MiKitkania eliminacyjne. '

BA2YLEA, Szkocja . ma Już Cra­
wle zapewniony udział* w finale 
piłkarskich mistrzostw świata- po 
niedzielnym zwycięstwie w Bazylei 
nad Szwajcarią 2:1 (I:1j. Szkoci 
znajdują się na* czele swej’ grupy 
(IX) — '4:0 pkt przed Szwajcarią ‘ 
i Hiszpanią* — po 1:3.

Szkoci . grają r w środę . między­
państwowy mecz z NRF w Stuttgar­
cie, a w nfediióę mają rewanżowe 
spotkanie w ramach eliminacji do 
mistrzostw świata: z Hiszpanią 
w Madrycie/ : ■ i. 7

UPSK. Wielką niespodzianką 
zakończyło się międzypaństwowe 
spotkanie oilkar-kle :rozegrane • w ' 
ramach .eliminacji do mistrzostw 
świata między;Walią i NRD. spot­
kanie fr^ęgr^ne w Lipsku ogląda­
ło okóło ino tys. widzów; 'któ*' 
rzy , gorąco; oklaskiwali zwv-
cięstwo pdkat;zy NRD 2G M*»ćz
uył bardzo zacięty’! ostry Bramki 
jlla zNHD Wirth Me,»r, dla Walii: 
M. -Charles. ■ .

MADRYTU Sensacją . niedzielnych 
rozgrywek piłkarskich w Hiszpan» 
było; wyellr. mowanie z clrr nu- 
chat owych5 madryckiego Realu. 
Finalistą pucharu Europy przesia? 
w rewanżowym meczu ćulerrfTna* ' 
łowym krajowego, pilcharu . piłkar­
skiego-z Barceloną 1:6. 1 .



Sir. 2 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr U

Fragment spotkania w grze podwójnej mężczyzn pomiędzy reprezentantami Chile i Polski. 
Od lewej: Ayala, Piątek, Hammersley i Radzio

Debel

Piątkowski wśród najlepszych dyskoboli Europy

53,33 m na stadionie CWKS
M IESPODZIANK1 po pierwszym 

dniu lekkoatletycznych zawo 
<lćw na stadionie CWKS oczekh^a • 

' llsmy po 400 metrowcach i cho 
1--1.1-1 w\padll oui niena(7orze1. to 

prawdziwą rewelacją stał się dy­
skobol Piątkowski. Jego rzuty 
próbne obracały się w granicach 
50 m i nadzieje na nowy rekord 
Polski były bardzo duże. Nikt nie 
przypuszczał Jednak, że w kon­
kursie rzuci on aż 53.33, popra­
wiając o przeszło 2 m swój ostatni 
rekord ze Spały.

Cała seria zresztą, chociaż po­
szczególne rzuty nie były mierzo­
ne, dała rzuty ponad a0-metrowe. 
Piątkowski od ub. roku znacznie 
rozrósł się j nabrał dużej szybko­
ści w kole. Nie wydaje się, aby po­
przestał on na sobotnim rezulta­
cie. który w tej chwili Jest bodaj­
że drugim w Europie, a 3C /m w 
historii światowej lekkoatle:yki.

Pojedynek 400-metrowców przy­
niósł tym razem siikces Swatów-
skiemu. W drugiej połowie dystan­
su pobiegł on znacznie lepie! od 
Makomaskiego. uzyskując bardzo 
dobry czas 47.7 podczas gdv Ma- 
komaskl miał 48.2. Wysoką formą 
błysnęli również —----- •-----*-

startować w soboto wraz z Piął*
kowskim, gdyż w dniu tym uro­
dziła mu się córeczka. W niedzie­
lę v/ ostatnim rzucie przekroczył 
wreszcie granicę 50 m, osiągając 
50.88. Niewiele brakowało, a padł- 
by rekord Polski w kuli kobiet.

trójskoczkowie Sędziowie po jednej z prób Klima- 
kontuzjowanego ; Jowej „zabezpieczyli** nawet kulę.Chociaż zabrakło kumuAjurronctjv ; juwej „zaoezpieczyir* nawet ^utę, 

Malcharczyka, padły dwa wyniki > ale po zmierzeniu wyniku okazało 
ponad 15 m, przy czym Mallszcw- się. że było ,,tylko" 14.37. 
ski rezultatem 15.33 poprawił) .
swój rekord życiowy sprzed dwóch Rewelacyjne postępy czyni mlo- 
łat o 33 cm, a Schmidt (15.21) — ! dy ryczkarz Zaglaniczny. Bardzo
o 11 cm. Były rekordzista Wein- 
berg na początku sezonu wypadł 
również bardzo dobrze skacząc 
14.91. Wszystkie te wyniki padły 
w pierwszej kolejce.

Zimny wygrał bieg na 1.500 m
|ak chcial. ale nie walcząc z ni­
kim nie mógł zejść poniżę! 3:50.0. 
Kwiatkowski’ w kuli ------

odważnie atakował on kolejne wy­
sokości, zatrzymując się dopiero 
na 4.20. Jest to wynik, ustępujący 
Jedynie rezultatom naszej wielkiej 
czwórki. Niezmordowany Swatow­
ski. po sobotnim pięknym biegu 
na 400 m (47.7) i wygraniu „setki*

imzei o nu u w 10-8, wygrał również w niedzie- 
.................   kilkakrotnie i le bieg na 200 m w 21.5, -poprą- 
przekroczył 16 m. poprzestając o |uiaJąc swćj rekord życiowy na

Rekord Polski padł w Robotę . Aw’pomn£T;J dysunsie o 0.2
tylko jeden, ale dobrych wj nlków ti zęba ^o__d^
było znacznie więcej. Sidło przed | ,, ' r' , oiequ na a.uuu m. Hooieql on cosc
startem był bardzo powściągliwy | ro,tl-ci w i£nwh ul’’w’ 1 z zaplanowanego czasu
I zamierzał cieszyć się z wyniku , ' 8-30.0 urwał 4 sek. Wydaje się, że
70 — 72 m. Tymczasem mimo błę- i 2 w,ele ra’; Krzyszkowiak Jest mocno „nalado-
dów w rozbiegu rzucił 78.02, wpi- I oosnych niespodzianek. , wany", ale trzeba poczekać na lep-
sując się na pierwsze miejsce na | Wyniki sobotnie — mężczyźni ; szą okazję, aby padł wielki wynik, 
tegorocznej liści* światowej.

Oprócz. Sidly jeszcze dwóch :

' Krzyszkowiaka zobaczyliśmy w 
l s<oc^ka?h wh°al Lek- i b.ieqU n® 3-000 m- Pobie5’ on dość

Wyniki

awod- | IO-®’
100 m: 1

mężczyźni ; szą okazję, aby padł wielki wynil

nlków przekroczyło granice 74 m. 
Radzlwonowicz poprawił swój re-
kord życiowy o 12 er?), a Paproć- Turek, 
ki aż o prawie 3 i pół metra. ;

Kruszyński,

». \vwa — 10.9: 
Kardaś. Wwa —

Byrig.:
i AZS 

L„ikula:

Kolejwa.

Wycieczki

szkoda mówić
a na deser zabawa kota z myszką
czyli pokazówka Ayala-Radzio

AYALA
m □ to Istotnie 

u Irlon iskowy 
yło. że stanął

chłopak w lnu; 
zhtidou anego 
korcie powiało

a, a na 
emocją.

W parze polskiej zagrali w grze 
podwójnej Piątek I Radzio. Ten 
ostatni zastąpił Skoneckiego. któ­
remu należał się odpoczynek. Po 
zdobyciu pierwszych dwóch punk­
tów procent szans uzyskania trze­
ciego punktu w spotkaniu Skonec­
ki — Hammersley był o tyle’ więk­
szy od procentu szans wygrania 
gry podwójnej, że postanowiono 
oddać debel na ,,stracenie".

16.29. : 
dysk:

l. Kwiatkowski. Bydg. 
Chojnacki. Wwa — 14
1. Piątkowski. W.

Na dobrą sprawę to w niedzie- 
. . »ę również pa< 1 rekord Polski. So- 
' , • i bocińska rzuciła bowiem dyskiem 

1 46.46, a więc o 24 cm lepiej od 
oficjalnego rekordu Wajsówny. 
Niedawno jednak zawodniczka ta 
miała w Spalę rzut ponad 47 m. 
który nie został Jeszcze zatwier-

na zagraniczne
imprezy sportowe

53.33 (rek. Polski). 2. Biliński. Sp 
— 48.12. 3. Zając, Gw. — 46.45.
4. Kwiatkowski Bydg. — 45.Id

ski w dysku kobiet musi wreszcie 
oficjalnie zmienić właścicielkę.

Jęcka. Bydg. 44.40;
w dal: 1. Iwański. 
Karcz. Gw. — 7.1

.•dc. — 6.89;
200 m pł.:

7.00; 4. Szempliń

organizuje PK01
POLSKI Komitet Olimpijski »».

inicjował ciekawa i bardia a 
trakcyjną, dia miłośników 
akcję organizowania wycieczek m 
zawody sportowe zagranicą. chtS 
więc wyjechać zagranicę tn^ 
wzis6 udział w loterii, organizi 
wanej przez Polski Komitet onm’ 
pijski. Dla udziału w tej loterii 
wystarczy, przy zawieraniu uk£ 
dow Totalizatora Sportowego u-T 
pełnić kupon koloru zielone™ 
specjalnie wydany przez - Politi 
Komitet Olimpijski, a oto 
gólv: .

— Każda loteria obejmować u. 
dzie zakłady jednego mlMuS 
Specjalne kupony koloni zielone, 
go (cena zł 2.50) zostaną o^^Lei. 
nie posegregowane i pneebowm 
do losowania.

— z każdego miesiąca wyiou. 
wane będzie 10 kuponów, fctóncb 
właściciele wezmą udział w wy. 
cieczce zagranicznej na ziwh* 
sportowe. 7

Pierwsza loteria PKO1 zostuit 
zorganizowana w czerwcu, wiiiej. 
ciele wylosowanych kuponów we. 
zmą uuzial w atrakcyjnej wyciecz, 
ce do Brukseli, na zawody koiu. 
skle o mistrzostwo świata 
czonel ze zwiedzeniem Belg». 
cieczka zorganizowana będzie w 
sierpniu 1SS7 r.

Polski Komitet Olimpijski pn». 
widuje organizowanie następują» 
cych wycieczek zagranicę, połą, 
ezonych z atrakcyjnymi zawodami 
sportowymi i zwiedzeniem . kr*. 
Jów:

do Londynu — zawody lekko, 
atletyczne Anglia — Polska »-

I Sidło na rozbiegu rzutu oszcze- 
I pem, w czasie trójmeczu CWKS 
| W-wa, CWKS Bydgoszcz i 
Gwardia Warszawa, rozegrane- 
। go w sobotę i niedzielę na 

stadionie Legii

4. Za *

58.09. i 
Kwiat- I

Bydg.

61

74.19, 
65.89;

Kardaś, Wwa

Kruszyński, Bydg.
Fot. E. Warmiński

400 m: Swatowski.
47.7. 2. Makomaski. Sp. — -18.2.
3. Mach. Wwa — 49.4. 4. Król­
czyk. Gw. — 50.1:

Wyniki niedzielne
400 m pł.

mężczyźni
do Brukseli mecz pilkinkl

1. Tarasiewicz. Gw.

1.500 m: Zimny, Byd?
55.1, 2. Matczuk. Wwa — 
Grabowski. Bydg. — 58.4;

56.2, 3.

3.
Polaków gemów, sześć przypadajcie, podczas serwisu Hammereleya, I 2:6, w drugim zawodnicy nasi na-
na serwie Piątka I trzy — na srr prowadzili Już 40:0. Fakt fen fes' | wiązują ambitną walkę. Jest taka I trójskok: 
wis Radzia Naszym praczom nie I wxkładnlkiem wielkiej przewagi j chwila, kiedy po wygranym „su-1— 15.33.

Jochman.
200 m: Swatowski. Wwa

Belgia — Francja »—MJU7;
do Lozanny — mecz piłkanki 

Szwajcaria — Hiszpania
de Londynu — mecz piłkaisH21.5. 2. Mach. Wwa — 21.7, 3. Bu­

dzyński. Bydg. — 22.7; Anglie Francja 25—2S.XL57;
1. Maliszewski. Wwa 

j chwila, kiedy po wygranym „su- 1— lo.33. 2. Schmidt, CWKS Wi.
— ™ ....  i - . -.... . cho" serwisie Piątka udaje im się । — 1-^.21, 3. Weinberg, Wwa —

przecie, nlków. mimo i z 1 Mimo to, po przegraniu w re-; nawet Jeden, Jedyny raz prowa- i 14.91. 4. Gut, Bydg. —
;tanie 2:3 w trzecim se- > kordowym tempie pierwszego seta j dzić 3:2. Pod koniec tego drugiego Przychodny, CWKS Kr.

seta gracze nasi, wygrywając po- 6- Harmel, Bydg. — 14. 
; nownie serwis Piątka, wyciągają | oszczep! 1. Sidło. Sp. 
i na 4:5. Niestety, w pierwszych j 2 Radzlwonowicz. Wwa 
i dwóch setach po Piątku serwuje::). Paprocki. AZS 
'stale Ayala i natychmiast obraca j lączkowsk! Kol. 
Iw niwecz wysiłki Polaków, którzy i młot; i Nikłas nvrJc przegrywają II seta 4:6. h. MmatS^a - 51¾
I W trzecim secie nasi tenisiści ’ ’ ----  
urają coraz lepiej, ale przeciwni­
cy ..podkręcają" natychmiast tak­
że swoją grę, nie pozwalając Po-

ani jednego gema parv chlHjSr 
v. nlków. mimo iż1 Mimo to,

$ 78.0;

Licis i SkoneckI: Przecież
graliśmy... na Torwa/rze

Rys. E. Alaszewski
lakom na zbytnie brykanie, 
chwili, kiedy przy stanie 2:3

Od

kowski, AZS — 50.91; I
kobiety — 100 m: 1. Chojnacka.

Wwa — 12.3, 2. Jesionowska.
Wwa — 12.5, 3. Słowińska. Bydg.)

dysk: 
50.88:

800

1. Andrzejczyk, Wwa —

1. Augustyn, Wwa — 
Kupczyk. Wwa — 1:53.1,

3. Kreft. Bydg. — 1:53.3,
Isprzyckl. Sp. 
skL Bydg. —

1.500 m p~z
Bydg. — 4:20.8:

4. Ka
— 1:54.4, 5. Kuciń- 
1:54.9;

Ziółkowski.

| 3.000 m: 1. Krzyszkowiak, Bydg. 
I — 8:26.2. 2. Graj. Bydg. — 8:26.6. 
3. Szczepański. Wwa — 8:30.4;

tyczka: 1. Zaglaniczny. AZS —

W każdym miesiącu podane bę­
dą dokładnie miejsca docelowi 
oraz trasa wycieczki. W okresie 
zimowym wycieczki kierowane bę­
dą do znanych ośrodków sportów 
zimowych.

Dochód loterii przeznaczony
jest na fundusz olimpijski IM r.

serwis

kle pozostałe 
sów wygrywa

odbywała się 
Piorunując? 
obezwładnił 

dokonał

„na śiidio". A wiec na ogólną 
ilość dziewięciu zdobytych przez

Początkowo

RECITAL AYALI „NA DESER'*

feunnit

jest mu obca.
Z obu Polaków lepszy był oczy­

wiście rasowy dcblista Piątek 
przeciwieństwie do typowego

nvm serwisem miał trudności na­
wet Ayala. Piątek przegrał w tym 
spotkaniu zaledwie dwa swoje ser­
wisowe gemy, oba w

sześć swoich serwi- 
przy czym jednego

BRUKSELA. Belg Verachtert 
triumfował w trzecim etapie wyś­
cigu kolarskiego dookoła Belgii. 
Dystans 252 km z Florenville do 
Charierol przejechał on w 6.54.55. 
Liderem wyścigu jest nadal Cera- 
mt 'Belgia’ który przebył trzy 
etapy w łącznym czasie 19.45.03.

PARYŻ. Wyścig kolarski na tra- j 
sle Paryż — Llmoges długości i 
394 km wygrał Francuz Rene I 
Pl-!\-nł At- 1 1 '1^ m<vnzl eun-m ,
dakiem Varnajo i Belgiem van Ge. 
neugdeuem.

KOLONIA. W najatrakcyjniejszej 
walce wieczoru boksu zawodowe­
go pięściarz niemiecki wng| śred­
niej Mhx Rescli znokautował w 
Vili rundzie Amerykanina Bruce 
Damphlrra.

Łicis wygrywa z Hammersleyem

mo prowadzenia 40:0, para pol­
ska przegrywa gema, gra znowu 
nabiera tego charakteru co na po­
czątku. Gem zdobyty przy serwi­
sie Radzia przy ‘ stanie 2:4 jest 
ostatnim, uzyskanym przez Pola­
ków punktem w trzecim, decydu­
jącym Fecie, przegranym przez 
nich 3:6.

Szybkie „załatwienie" gry pod- 
jwójnej pozwoliło na uzupełnienie 
[programu dnia grą pokazową. 
Miotły Rodriguez podobno odmó­
wił rozegrania planowanej poka­
zówki z Piotrowskim, gdyż ten 
ostatni nłe wchodzi w skład dru­
żyny Pucharu Davipa. Publiczność 
jednak na tym ule straciła, gdyż 
miała okazję zobaczyć słynnego ; 
Ayalę „na bis" w grze pokazowej I 
z Radziem. I

400 m: Żbikowska, Bydg

4.20, Ź Pietrzyk, Wwa 
Kanabus, Sp. — 3.90;

3.90, 3.

58.6. 2. Nowak owa. Wwa
wzwyż: 1. Siekierska, Wwa 

1.48. 2. Dobrowolska, Lotnik 
1.48.
fh RUGI dzień zawodów trójmeczu 

(wygrali ostatecznie wojskowi 
z Warszawy przed swymi kolegami 
z Bydgoszczy i Gwardzistami! nie 

| byl już tak frapujący jak sobota. 
Nie przeszkodziło to jednak nie 

'ktńrvm zawodnikom w uzyskaniu 
wyników, które zasługują na uwa- 
gę.

Spełniły się więc dążenia An- 
drzejczyka. Zawodnik ten nie mógł

Sześć rekordów
Chllijczyk w tel pokazówce spra- | f •______  

wiał wrażenie solisty, dającego re j Cąjłj 
cital, złożony z drobnych, efektów- I W JLSAliSA 
nych utworów, ulubionych przez I 
szeroką publiczność. Wiec na po- • 
czątku, wyczyniając zabawne mi- ;
ny i gesty, wołając z udaną rozpa­
czą: „O mamrna mia!" przegrywał i 
z Radziem gema po gemie.

Kiedy sie już tego nabrało spo- 
, bo rachunek brzmią! 2:5. na- (

w Blackpool
LONDYN. W meczu pływackim

Anglia Holandia zakończonym
klHwisz I nic zaprzestając । w Blackpool remisem 78:78, plv- 
zresztą sympatycznego pa- | wac,t.| holenderskie ustanowiłyiacowana, dal pokaz nad pokazv I ac"xł holenderskie ustanowią

swej fenomenalnej techniki teni- ; sześć rekordów świata. Pierwszy
isowej. Ftopwo’ejc, które wydają pobiła de Nljs na dvst. 220 var- 
słn być obol< błyskawicznego ser- .. „ ‘i.,,,,.

i-Aisu i returnu najsilniejszą Jego ' ,IńM molikiem, uz^sku|ąc 2.38.0 
j bronią, wykonywane z najfanta । (minimum 220 y 2.43,8).

Piękny wyrzut piersi do przodu
i Swatowski zwycięsko kończy 

bieg na 400 m
Fot. E. Warmiński

ale przegrywa z publicznością =

’ «tyczniejs^ych pozycj., ..c-..-. ... .
łem do siatki: zwodv ciałem, mar- Dalsze pięć rekordów pobiły:

; kujące nieistniejące uderzenia. I Kraan — 110 yardów st. grzbiet.
„odrzutowe- przenoszenie z miej I _! sca na miejsce poruszającego sir’ 1.13.2 (minimum 1.13,5), den 

jna zwinnych nogach ciężkieao kor-। Haan

ciałem, ‘mar- 
uderzenia.

2.52.6
I 200 m

- 220 y 1 200 m klag, 
(minimum 220 y — 2.

wzwyż: 1. Mankiewicz, Sp. — 
1.80, 2. Maliszewski, Wwa — 1.75:

4 x 400 m: 1. Gwardia Wwa — 
2 22.2, 2. CWKS Wwa — 2:24.8, 3. 
CWKS Bydgoszcz — 3:27.2;

Vesely i Kubr...
zawieszeni

kobiety

dysk:

200 m: 1. Jeslonow-
25.7, 2. Nowakowa,

Sobocińska, Wwa
46.46, 2. Klimajowa, CWKS Kr.
43.46. 3. Szczerbowska Bydg. 
41.93;

PRAGA. Słabe wyniki kdarży 
CSR w tegorocznym Wyścigu Po­
koju były przedmiotem obrad 
Prezydium Czechosłowackiego Ko­
mitetu Kultury Fizycznej. Prtzy.

oszczep: 1. Mlchalakowa, Wwa I władających 
47.04, 2. Sobocińska, Wwa — stworzono Ir
34.62;

w dal: 1. Chojnacka, Wwa — 
5.63, 2. Słowińska, Bydg. -K 45.40, 
3.t Jesionowska. Wwa L- 5.40;

80 m pł.: 1. Słowińska, Bydg. —
11.7, 2. Chojnacka, Wwa 12.0;

kula: 1. Klimajowa, CWKS Kr.
14.37, 2. Mlchalakowa. Wwa
13.01! 3. Sobocińska, Wwa—-11.98.

dium opublikowało oświadczeni*, 
w którym stwierdza, że kotem 
CSR nie uzyskali wyników odpo*

stworzono im
warunkom, Jakie 

w celu przygoto*
wania drużyny do Wyścigu.

Przed , powzięciem ostatecznej 
decyzjK' zawieszono trenera Ko- 
vanda draż zawodników Kubra 1 
Veseiy‘ego.

*
Przypomnljmy, że Vesely l Kubr 

wycofali się na trasie Wyściffl 
Pokoju, a trener Koyanda odpo­
wiedzialny był za przygotował» 
i wybór reprezentacji CSR M 
Wyścig.

Pięściarze i sędziowie nie zachwycili

Młodzi bokserzy Polski

przegrali z Rumunią 6:14
j IZ IEDY w piątek przed wieczo- 
■ rem, po spuLkaniu SKuuectJ 
i — Ayala, szarpiącym nerwy, aie 
dającym pełną sao*t'akc.ię zarow 
no znawcom pięknego tenisa, jak 
i amatorom emocji w sporcie, sia 
aęii na korcie nicis i Hammer

| llzowany już od dłuższego czasu | Raw ił się z Radziem jak kot z l 
spadek formy Licisa okazał sic. n^szą, a jego frapująca ekonomia i 
niestety, prawdziwy. Dla sprawie 'ruchów, drobnv nie meczący krok :

। dliwości dodajmy, że ostatni set i przy smreir do piłki, 4a|acv optv-. 
i meczu rozegrany w sobotę, Polak : c?ne złudzenie powolności — kon | 
i zagrał lepiej I pewniej niż trzy 1 trastov. ały ostro z przesadnym ! 
[ poprzednie.

Holandia

min.i.

DORTMUND. Poerachke uzyskał

NRF na 200 m

ci. PicrWi 
(konecki j

। sprawozdaniu tym nie 
' przebiegu poszczególna c
ograniczyłam 

, nicowania w?

; męczącvm miotaniem się po kor i
i, ze w cle polskiego zawodnika, 

podałam I 
. .... .h setów i 

się jedynie do za I
hrzniiał.

„wyprowadził" nn 6:6 
dziękując elegancko

na tym,
Radziówi. i

BUDAPESZT. Bodo ustanowił re. potoczy ly

m. Poprzedni 
do tego

nika i był o 1 cm gorszy.

rekord j kiem.
zawód- 1 '

ym naiurai- 
z góry pic-

ani hazardu, ani kunxiauir 
— t\:n bardziej jeuiiak łan

BUDAPESZT. Koszykarze
pokonali

Węgier I

słowację 82:76 (39:31).
Budapeszcie Czecho­

ostatniego seta Licis wygrał prz> 
trzecim merzbołu.

cych oklasków zachwvconej I .
bawionej publiczności. zakończył
swój solowy występ sobotni.

marginesie tej pokazowej

2.55,0) oraz sztafeta 
4 X 100 m st. zmień.
— 4.57.0 (minimum [

5.02,0 I 400 m

KATOWICE. 18.5 (tel. wł.). Ro­
zegrany w sobotę na lorkacie 
między paustwuwy mecz miodzie 
zowych drużyn bokserskich Pol­
ski i Rumunii zakończył się zwy­
cięstwem Rumunów 14:6. Sędzio-
wali: u' r 
(Rumunia)

i na zmianę Ktriak 
Ćwikliński (Polska).

Iharos
ma M Węgry?

ników za lapsus, który wkradł sic 
; do mego sprawozdania ze spntka 

iiegu zadowolenia. I n|a Skaner'-:! — Ayala. W opisie
Zadanie, które czekało naszego drugiego seta, zamiast „dwa mecz- 

' druqmqo reprezentanta: zdooycic bole" powinno być oczywiście 
drugiego punktu w sposou godny; J

gry trzeba zaznaczyć, żi 
szalone! przewagi AyaH. 
zrehabilitował się nieco 
podwójną, dając Jeszcze

Radzio
za grę

raz do-

WIEDEŃ. Jak donoszą z Wied­
nia. węgierskie koła sportowe
potwierdziły wiadomość. zna-

wód. że gra poledvnrza Jest prze­
de wszystkim jego specjalnością.

ram spotKania davisuupowego —
PRAGA, .lungwirth ustanowił re. | przerosło jednak w piątek jego 

kord CSR w _biogu na 800 m wy- .nozitwosci. ^annast lexkiego, mu- 
niklem 1.47,5. Jest lo najlepszy ' sującego deseru, Licis poczęstował 
tecrarocznv wvnik na świprin. l’m naC r1OTLoełr->wnn

,dwa setbole". E. Cunge

komfty biegacz węgierski Sandor 
Iharos, przebywający obecnie z 
żoną w Brukseli, zamierza po- 
wróclć na Węgry.

tegoroczny wynik na święcie. Pro_ 
kopova wyrównała rekord CSR na
200 m

RZYM. 119 kolarzy wystartowa­
ło w sobotę w Mediolanie do do
rocznego u‘Italta". Wyścig
obejmuje 21 etapów o łącznej'dłu­
gości 3.9-10 km. Kolarze mają tyL 
ko dwa dni przerwy. W alpejskiej 
części trasy zawodnicy mają do 
pokonania 7 dużych przełęcz\ 
górskich. W tym roku faworytem 
Jest trzykrotny zwycięzca Toiir 
de France Luison Bobel (Francja). 
Wśród kolarzy panuje opinia, źe 
tegoroczny „Giro" będzie jednym 
z najcięższych w 50-letniej histo­
rii tej imprezy. Włosi mają w tym
roku mało szans zwycięstwa. Pię-

nas ciężkostrawną potrawą, na
Której wiqok cziowiea tracił ape­
tyt na oglądanie tenisa.

Niektórzy smakosze, 
ląc się. że to co się 
na kurcie, zatrze na lun 
wym pounlebieulu smak

obawia 
dzieje 

tenisa 
dozna

nych przed godziną wrażeń, opu 
szczali w popłochu Torwar.

Wiemy nie ud dzisiaj, że Licis 
nie Jest efektowi». Jego tenis po
iega na żeiaz 
lonej ambicji.

tiych nogach i sza 
Dzięki temu zresztą 1

Siatkarki i siatkarze AZS AWF
wygrywają ze Slavią Praga

na punkty Pospiech (CSR), Tonica 
Kurnuniai i Matura (Polska). Wi­

dzów ok. 3.0U0.
Wyniki waik (na pierwszym miej 

scu pięściarze rumuńscy): waga 
musza: Cristca wygrał 2:1 ze 
ozczepanskim, kogucia: Puiu wy­
punktował Walę, piórkowa: Miha- 
fic pokonał Kordowickiego, lekka: 
franca zwyciężył Paczyńskiego, 
lekkopółśrednia: Rodicenco ulcgi
Wojciechowskiemu II, pólśrednia. 
Dobre wygrał w 1 r. przez pod- 
uanie z Caputą, lekkośrednla: lor­
dache pokona! 2:1 Mądraszewskte- 
qo, średnia: Gheorgniu przegrał 
1:2 z Wasilewskim, półciężka: Cio- 
loca uległ Klisiowi, ciężka: Mariu- 
can znokautował w 1 r. Piotrowi­
cza.

Już dawno nie mieliśmy „okazji' 
obserwowania spotkania stojącego 
na tak żenująco słabym poziomie.
Boks wydaniu młodzieżowych
pięści Polski i Rumunii byl, poza 
trzema walkami, godny polhowu 
nia. Na ringu królowały faule: 
przepychanie, uderzanie głową, 
łokciem itp...

śląscy miłośnicy plęśclarstwa 
mają jednak doskonałe wyczucie, 
jeśli chodzi o wybór imprezy. Na 
la-tysięczny Torkat przybyło za 
ledwie ok. 3 tysiące zapaleńców, 
po to tylko, aby szarpać sobie 
norwy i kląć, na czym świat stoi 
ca stracony piękny wieczór.

Rumuni wygrali ten mecz zasłu­
żenie. Byli zespołem bardziej wy­
równanym o żelaznej wprost kon­
dycji i stanowili w zasadzie drugą 
dziesiątkę swego kraju. Wiemy nie 
<id dziś, że reprezentują oni boks 
siłowy, oparty na nieustannym 
ataku | potężnym ciosie. Sposób 
w Jaki Rumuni rozwiązują walki 
nie przypada jednak nam do gu­
stu.

Nasz „nieopierzony” Jeszcze ze­
spół nie umiał znaleźć w sobotnim 
meczu skutecznej broni na ener­
giczne stopowanie -szarżujących. 
Rumunów i dlatego też muslał 
•skapitulować. Trudno Jednak mó­
wić o dnalezieniu skutecznej re 
cepty, na pełnych żywiołowego 
temperamentu gości,’, jeśli nie po­
siada się dobrej kondycji. A tak 
właśnie byio z naszymi chłopca 
mi. Polacy, walczący w tym roku 
po raz pierwszy na otwartym pó 
wletrzu, z reguły w ostatnim star 
ciii nie umieli dotrzymać kroku 
Rumunom, „zatykało Ich" i to 
głównie decydowało o porażce.

Osobny rozdział w tym meczu 
stanowią sędziowie, którzy z wy­
jątkiem. Ćwiklińskiego dostroili się 
swym poziomem do spotkania. Sę­
dziowanie miejscami; było zup^ł 
nie niezrozumiałe. W wadze mu 
szej rewelacja mistrzostw Polski 
— Szczepański, przez dwie rundy 
(szczególnie w* pierwszej) góruje 
zdecydowanie nad Crlstea. w trze 
ciej —Rumun wyraźnie, głową roz­
bija mu luk brwiowy. a‘ ringowe­
go Kiriaka nic to nie wzrusza 1 
dozwala nawet swemu rodakowi 
na dalsze faule. Młodziutki Szcze­
pański kończy bohatersko pojedy-

W SOBOTĘ. 18 bm. odbyły się 
w hall AWF towarzyskie spot-

i kania w siatkówce pomiędzy dru- 
punki z Austriakiem Huberem. Ale ; żynami AZS AWF 1 Slavlą 
widowiskowa gra przeciwnika , “ oba «kończone zwycięstwami 
przesłoniła nam wówczas nużąca > mistrzowskich zęspolow Polski - _______ . . . .. ... . . Lr KI ar onn 3-ft 11 S-A 1S-7. 1S11O1.

ub. roku cenny

monotonię gry Licisa. Publiczność, 
rozbawiona . błazeństwami rudego
Kreda,rowu mato szans zwycięstwa. Pię- neua, — —, 

clokrolny zuycięzca wyścigu Cop_ fleksje. Ltris 
pi kuruje się po wypadkach. Bar- 1 bitnie, wygrał
tali I Magnl wycofali się ze spor­
tu. Pierwszy etap z Mediolanu do 
Verony (191 km) wygrał Belg 
Van Stconbergen w 4.16.01 godz. 
(średnia szybkość ponad 44 km 
godz.).

BONN. Trzykrotny mistrz olim­
pijski i czterokrotny mistrz świata 
w jećdzte na nartach Austriak 
Toni Sałler otrzymał od francus­
kiej „Academie de Sport" w Pa-

nagrodę „najlepszy
sportowiec Europy". Toni Saiłer
został 
przez 
mową 
Film'*.

ostatnio zaangażowany 
bawarską wytwórnię fll- 
w Monachium „Bavaria-

NOWY JORK. Były mistrz świa­
ta zawodowców w wadze pół śred­
niej Amerykanin Ross wniósł w 
Chicago skargę przeciw jednej z 
wytwórni filmowych o odszkodo­
wanie w wysokości 5 milionów7 do.
larów. Wytwórnia

nie zapuszczała się w re
grał niezwynle am

ko w porządku. 
Hammersley.

a więc wszysi

sprawia chwilami
dzięki swej dogmatycznej grze, 
wrażenie somnambuilka. Nie prze 
szkadza mu to zresztą demonstro 
wjać od czasu do czasu nieoczeki 
wanych I skutecznych wypadów 
do siatki. W sumie Jednak jest 
bezbarwmy.

Licis zdołał wykonać więc tylko

kobiecego 3:0 (15:4, 15:7, 15:10).
oraz męskiego 3:0 (15:1, 15:4,
15:8).

Drużyny wystąpiły w następu­
jących składach:

SLAV1A: kobiety'— Baranova. 
Ulmanova. Vervova; Loudova, Ho­
lubova, Musilova. Mala, Koletiska, 
Clzlńska, Skokanoya, Kalmova i 
Krezova; mężczyźni — Spelina. 
Peter, Barchanek; Kamei, Schmidt.- 
Pospiszil. Humhal. Musii. Vujtech. 
Chour. ' , - ■

AZS AWF: kobiety — Wleciał. 
Tomaszewska, Abisiak, Czajkow-

prezentacyjnej azóstkl CSR. która 
zdobiła w ub. roku w Paryżu ty 
tul mistrza świata, zawiedli ocze 
Kiwania licznie zgromadzonych w 
sali AWF entuzjastów siatkówki. 
Jak się później okazało wysoka 
przegraną 0:3 kierownictwo Slavii 
usprawiedliwia przemęczeniem 
graczy turniejami w Bratysławie

lova. W drużynie polskiej trudno 
kogoś wyróżnić, wszystkie zawód 
niczki stanęły na wysokości zada 
nia i były gorąco oklaskiwane.

i Istambule oraz brakiem ze

Poleszczuk. Szewczyk. Czaja,Jedną część swego zadania (co Pole: 
prawda dla nas najistotnle|sząb — Kabulska, ----------------- - - -..... -
wygrał I dorzucił do stanu meczu ś wicz; mężczyzn! — Poleszczuk. 
nieodzowny dla zachowania szans i Mazur. Tienaniec, Wleciał. Szuppe. 
Zwycięstwa drugi punkt. fA^wiaU f CiAre-mlslrl

Nie taką grę mistrza Polski
pragnęliśmy oglądać podczas
wielkiej .gali tenisowej, jaka w 
każdym kraju jest Puchar Davlsa.
Taka gra nie tylko Jest nieładna, 
ale nie rokuje sukcesów. Taka Jest
opinia wszystkich, którzy widzieli 
4-setowe spotkanie Lieis — Ham-
mersley, rozpoczęte w piątek, a 
dokończone ze względu na zapa-

nakręcila
film, w którym przedstawiona jest 
historia walki Jednego z bokserów 
z szajką handlarzy narkotyków 
Ponieważ, zdaniem Rossa, temat 
ten jest wzięty z Jego osobistych 
przeżyć, znanych ogólnie w Chi­
cago. bokser wystąpił do sądu o 
wysokie odszkodowanie.

dające ciemności w sobotę z wy­
nikiem 4:6,' 6:3. 6:2, 6:4.

Kłuły w oczy stare mankamen­
ty Licisa: fatalny serwis, szwan 
ku|ącv hekhend. brak woleja, za 
ntk dropszota. którego skuteczne 
próbki oglądaliśmy przecież już 
w’ ub. roku. Najbardziej Jednak 
dał się odczuć w Jego grze brak 
pasji, brak serca do gry. Sygna-

Malanowska/ Wenkle-

Szlagon, Jóźwiak I Śierszulski.
Sędziowali: spotkanie żeńskie — 

Mięsowlcz. a meskie — Stani 
szewski. Obaj z Warszawy.

Jeszcze przed meczem, rozma­
wiając z naszymi fachowcami 
siatkówki byliśmy spokojni o na­
sze dziewczęta, typując drużynę 
AWF na zwycięzcę. Trudniej na 
tomiast było przewidzieć na czyją 
korzyść rozstrzygnie'się spotkanie 
męskie, w którym liczyliśmy na 
zaciętą walkę obu zespołów. Są­
dziliśmy bowiem, że mistrz Cze­
chosłowacji, siatkarze Slavii Pra 
ga, pokążą swoje mistrzowskie za­
grania. Tymczasem siatkarze Slavii. 
w • szeregach której wystąpiło 
wprawdzie 4 reprezentantów (Mu­
sii. Humhal, Chour l Peter), ale

spoi© Purnocha i Małego, którzy 
z powodu niedyspozycji nie przy 
jechali do Warszawy.

Pomimo tych tłumaczań gości, 
oglądając sobotnie mecze stwier­
dzić należy, że zarówno siatkarki 
Jak i siatkarze AZS AWF są w 
doskonałej formie, a wysokie zwy­
cięstwa odniesione uważać należy 
za w pełni zasłużone. Oba nasze 
zespoły pokazały grę na najlep­
szym poziomie, pełną dynamiki 
i . dobrych zagrań w ataku i 
w obronie. Goście zaskoczeni 
szybkością akcji nie mogli w obu 
spotkaniach przez całe trzy sety 
przejść zdecydowanie do kontr­
ofensywy ustępując również kon­
dycją.

Siatkarki AWF Już w pierwszym 
secie narzuciły grę szybką zagry 
wając mocnymi „hakami", co wy 
raźnie nie leżało Czechoslowacz- 
kom. Poza tym mocne zbicia: Wie 
cialowej. Abisiak, Tomaszewskiej 
i Czajkowskiej przy nieszczelnym 
zastawianiu przeciwniczek stano 
wiły skuteczne zakańczanie akcil 
naszych dziewcząt. Również dobra 
gra obronna tak w polu, Jak l 
nrzy siatce (Szewczyk, Poleszczuk. 
Malanowska) likwidowała ataki 
siatkarek Slavii.

Drugi mecz pomiędzy zespołami 
męskimi. aktualnymi mistrzami 
CSR i Polski, sprawił nam mila 
niespodziankę. bowiem siatkarze 
nasi nie pozwolili dojść do głosu 
rutynowanym przeciwnikom. Dru­
żyna AWF pokazała grę na wyso 
kim poziomie, pełną woli zwycię­
stwa od pierwszej zagrywki. Siat­
karze nasi przoz wszystkie trzy 
sety grali prawie bezbłędnie.

U gości przez cały prawie mecz 
nie zaobserwowaliśmy ich słynnej 
..czeskiej gry” (niskie 1 silne, krót­
kie ścięcia). । Jedynie najlepsi gra­
cze tej' drużyny — Musil, Humhal 1 
Chour zdobywali się na tego ro­
dzaju sporadyczne zagrania, Polacy 
oocząwszy od silnych ’ zagrywek 
hakiem,, przez skuteczne zagrania 
z czwartym w avaku, krótkie ścię­
cia, ścięcia po przekątnej i szczel­
ne zastawianie, wytrącili gości z 
równowagi. Siatkarze Slavii w 
przeciwieństwie do Polaków, stoso. 
wali zagrywki z dołu, lub teniso­
we, ustępując im 1 W polu Lprzy 
siatce.

, W drużynie gości na wyróżnię 
nie zasługują: Musii;’Chour I Hum­
hal. Natomiast zespół polski cały 
spisał się na piątkę. ‘

Kllś już teraz jest jednym z naszych czołowych «•wod’’®*? 
wagi półciężkiej. Na zdjęciu: wi dzimy go ' jak „bombarduj* 

w pobliżu narożnika Rumuna Cioioca r . t /Fot. I. Jatun**

tylko Jeden Musll z pierwszej re-1 ły
W zespole gości najlepiej zagra- 
— Holubova. Loudova 1 Musi- D. Falusłklew{c«

nek i za chwilę dowiaduje-się, że 
walkę; przegrał, gdyż ó wyniku 
zadecydował neutralny arbiter 
czechosłowacki Pospiech.

W lekkośrednlej Mądraszewskl 
w walce z lordache od dnugtel 
rundy zdobywa przewago l utrzy­
muje Ją rjo końca. Werdykt 2:1 
dla Rumuna. Tym razem okazuje 
alę, ze p porażce Jego zadecydo­
wał glos... Polaka Matury, który 
,-wskazat na zwycięstwo: gościa.

I wreszcie- przykład ostatni. W 
Średniej reprezentant Rumunii ’ na 
praskie mistrzostwa Europy Gheor-. 
gnlu ma. przez dwie rundy kolo-- 
salną wprost przewag? i nad Wasi­
lewskim. ó^;yla Polaka trzykrotnie 

1 walko... przegrywa 1:2. 
ufr, Jak na Jeden mecz tó chyba: 
wysłflrrz.v.

N»Jwlok»ą Indywidualnością 
spotkania był „lekkopółirodnl- 
Hepryk Wolclachowskl, który za- 
służyl na dóbr* not*. Mając Jut; 
za sobą kilka mlcdzynarodówych 
występów. Polak walczył w cobot* 
bardzo dojrzała I ciągła atakując

, ' a>jd 
odniósł wysoki* zwyclł»**® ,f. 
twardym Rodleenco. Dobra* 
nież zaprezentował się ,.p£ 
Kllś, oraz „mucha" «Lii.
Natomiast zawiódł wy­
dając się w dziecinny spos0^ .^. 
punktować Rumunowi PuW„ 
nie wypadł debiut w cleiMW .j, 
trowlcza, który okazał al* » 
rzem o ■ zajęczym serc£- /Dr«« 
pierwsze] rundzie przegra; P‘ 1( 
nokaut - z Marlucanem po ■ za 
na... gardę. Dla 
wzór . możemy postawić 
skiego, który mimo Mmbit- 
zapoznariia się z deskami. •JJ.d 
nie .kontynuował walkę 
trzecią rundę rozstrzygnął n» 

■|ą korzyść; ■.-«*!■*Wśród Rumunów najlepi’1 p. 
Prezentował elę ,nn
bre, który Już w Plerwjz>]P 
etu potężnym lewym rznę 
krotnie na deski 
ląc sekundanta' GradkniW” 
Póddańla swego pupil»-

jaat
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Po zwycięstwie z Chile 3:2 Wisła płynie pod prąd I No froncie III ligi
Polska w ćwierćfinale Pucharu Davisa

Dokończenie se sir. 1
l«v, podobnie Jak Ayala I 51* przyble , ------- ... ---------

- -.........- ne.............. H1.^ ,
;«rVj» na ,o
zrobiła awoje. . cha.. serv js sw-ego • J^cLnika.:

IŁY DZIEH SKONECKIEGO £oiu boiu w tym gemie wspaniałym.
o Ile jednak obaj Chllijczycy I i hendu W^zriloT ii„ue,i',rne[n z bok’ 

„nL-arah si* w o wiplo len l"®*™11- *«tłuz linii korytarza.P__ ni.ri,ioin,.ro ..-P i Ta ostatnia piłka, która przvpie-| 
czętowala nasze zwycięstwo nad I

Licu pokazali się _ ------  ,.r
azrm. prawdziwie niedzielnym wy 
danin to równia odmieniony, acz­
kolwiek w odwrotnym sensie, uka­
zał stę oczom publiczności Sko- 
necki. Mimo Jednodniowego odpo- 
czvnku. spotkanie piątkowe z
Avala czuł jeszcze dobrze w ko- I 
Uciech I. co Jeszcze ważniejsze — | 
w inózgu. [

Fizycznie cały Jakiś rozbity I o- 
bolały. psychicznie kompletnie zde­
koncentrowany. zagrał w pierw- ; 
izym «ecie grubo poniżej swych 
możliwości psując niezmiennie wie­
le piłek, zwłaszcza z bekhenclu, 
próbując bezskutecznie I nleost-oż- 
nie dropszotow z tylnej linii kor­
tu nie mając siły ani na swój nor­
malny serwis, ani na dobrze up1a-

Za ciągle jeszcze świetnym re- 
flpksem nie nadążały nogi i często 
uciekając? i piłce towarzyszyło...

zygnacjl Jednego dnia okazało się i 
dla regeneracji sił za mało I dla- 1 
tego ostatnie spotkanie w meczu z 
Chile, które miało jak piękna kia- , 
mra spiąć nasze ostateczne zwy­
cięstwo — kosztowało nas wiele 
nerwów 1 chwil przygnębiającego
zwątpienia.

należał bezapela-
cyjme do Hammersleya, którego 
kamienna twarz przez całe następ-

kiedy zbierał oklaski za naprawdę 
piękną grę. ani później, kiedy pu- 
blicznov. widząc, ż? Skonecki 
stopniowo odzyskuje siły, zaczęła 
na nowo dopingować ,.swego" za- 
wodnika, odzyskując z kolei utrą 
cnną Już niemal pod koniec dru- i 
glego seta nadzieję.

łut szczęścia towarzyszący w pler । 
wsryrh dwóch setacli niezmiennie ! 
Hammersleyowl, zaczął teraz co­
raz częściej przypadać w udzia­
le Sknneckiemu Były takie chwile
pod koniec 
w ciągle w 
ku gemów 
spotkania,

drugiego kiedy
ryrównywanym Rrosuh- [ 
ważył yslę losy całego • 
ż? widzowie zamierali i

I pewnie niejeden wśród nich u- 
iyczytby chętnie Skoneckiemu 
swych płuc, serca, nóg I nerwów, j 
żeby mu tylko jakoś pomóc, żeby , 
mu dodać brakującej energii, że­
by wpoić w niego przekonanie o 
możliwości wygrania. |

Widziało sit dziesiątki ludzi, za- ■ 
ciskających kciuki i poruszających ! 
żarliwi, wargami. Jak gdyby bla- i 
gali Jakieś drzemiące w zmęczo- ' 
nych mięśniach zawodnika siły o 
leszcze Jeden wysiłek, ostatni, ale 
konieczny. Kiedy wreszcie, mimo i 
serwisu Hammersleya Skonecki 
wyrral przy stanie fl:5 gema i dru- I 
glego seta, a następnie, po drama- 1 
tycznej grze przy stanie 2'1 w 
trzecim secie znowu przełamał ser­
wis przeciwnika I nie oddał Już 
ani Jednego gema — westchnienie 
ulgi wyrwało się z piersi kilku tv- 
5 'udzl. a na ławce prasowej 
dziennikarze 1 radiowcy częstowa-

Senor Perez 
wątpi...

KRAKÓW, 19.5 (tel. wł.). Wisła
Kraków — Dynamo Bukar. 9 5
(0:3), Bramki zdobyli: Radi .
3, Michał l Szegesl. Sędzia i 
z Krakowa. Widzów* ponad 5.‘

WISŁA: Leśniak, Snopkowski, 
Kawula, Jurczak (Piotrowski), Ml-.w niućui) rauwMia, 4ui vcan (rivu vwski,, ....

• >bo tyle mniel więcel ludzi przewL I chel, Jędrys, Machowski, Rogoża, 
a nęło się w ciągu 3 dni na trvbu- GamaJ. Budek, Morek, (Kotclel- 

id nach Tor war u» na pewno nie pręd-1 ny 1).
tomni. Zlożvło s)p na tn wi^ip I DYNAMO:

źynę gospodarzy, te bez poprawy 
szybkości oraz bez zdobycia umie­
jętności operowania piłką w peł 
nym biegu, nie może nawet być 
mowy o sukcesach.

Zarzut braku szybkości oraz 
nieumiejętności operowania piłką
w biegu stawiamy nie po raz pier­
wszy napadowi Wisły. Ponadto 
leśll napad nie potrafi ani przez

.. 4V.S. , -...... MO: Utru, Mources. La- | chwile utrzyma0 piłki, to przeclą-
--w........    ..-..«.„uli. pogoda, zar I. Angeli, Alekaandrow-wasl-1 zonę pracą linie defensywne mu-

..sii- piękny kort, doskonała widocz-' ’®w« Neagu, Michał, Lazar II (Koe- i szą czasem wvcserpvwac zaoas si*
• ność trybun, prawdziwie fair roz-i szegy), Radulescu, Szegesl, SOru. । i wtedy dzieła się ta* --------- '

grywane spotkania, sportowa po-1 Było ml niesłychanie trudno wy- | bramką Leśniaka, ż> 
stawa wszvst*-|ch graczy koncer- , leśnk koledze z bukareszteńskie ।------- ’------------- 1
towa gra Ayali, no i oczywiście i 2° ..Sport Popular" dlaczego na ; 
zwycięstwo. | mecz Wisła — Dynamo przyszło

' 1 zaledwie kilka tysięcy widzów

c z y n n i kó w: w 5 p a ni a ła "
kort, doskonała

E. Cunge

Cieszymy się

choć kłopotów nie brak

Mogłem mu wprawdzie mówić o 
tym. że pierwsza prawdziwie ma- 

, jowa niedziela wywabiła tłumy lu- 
I dzi poza miasto, mogłem powie- 
I dzleć, że wielu sportowców zostało 
' przy głośnikach, by wysłuchiwać
i transmisji z 
; meczu Polska

międzypaństwowego 
— Turcja I podać

I mu wiele innych przyczyi 
nie chciałem mu przed
powiedzieć .

.*n — ale 
meczem

widownia krakow

gr

i

Kierownik ekipy chilijskiej, 
p. Perez, zapytany co sądzi 
o naszych możliwościach w 
spotkaniu z Włochami od­
parł. podkreślając, że to jego 
osobiste zdanie:

— Jedynym graczem, któ- 
ry może zrobić dla Polski 
Jeden, a w razie Jakichś spec­
jalnych okoliczności dwa 
punkty — to Skonecki. Ale 
musiałby ilę do tego wznieść 
na szczyty swych obecnych* 
możliwości. Poza nim nie wi­
dzę niestety w waszej druży­
nie ani Jednego tenisisty na 
miarę światową, a nawet 
europejską. Nie uważam, aby 
Lieis lub Radzio mieili Jakieś 
widoki rozwoju na przyszłość. 
Nie są Już dostatecznie mło­
dzi. W naszej drużynie, w 
przyszłym roku zagra obok 
Ayali Rodriguez. Sadzę, że to 
da nam wiele. Organizacja 
spotkania i warunki nasze­
go pobytu w Warszawie — 
bez zarzutu.

SKONECKI NARZEKA 
NA KONDYCJĘ

— Wiem, źe nie grałem 
dzisiaj dobrze, ale proszę mi 
wierzyć, po tym piątkowym 
meczu z Ayalą nie mogę sie 
pozbierać. Coś sobie tam 
w okolicy żeber nadwyręży­
łem l odczuwam ból przy 
każdym silniejszym ruchu. 
Prawdopodobnie naciągnąłem 
Jakieś bardzo głęboko miesz­
czące tle ścięgno. No cóż w 
moim tenisowym wieku czło­
wiek nie regeneruje się, tak 
prędko, Jak wówczas, gdy 
liczył sobie dwadzieścia kilka 
lat.
KAPITAN EKIPY POLSKIEJ 

ZADOWOLONY
— Czy może być Inaczej? 

Oczywiście, że Jestem bardzo
zadowolony 
przez Licisa

osiągniętych 
I Skoneckiego

*

g< Maaler widząc Jak Rogoża ’ GRUPA KATOWICKA. PodgrU' ------- ----------- -.-t-------------- - ------  ipa A. siemianowiczanka'— Podle­
sie 4:1 (2:1). Wawel Wirek — Sio- 
vzian Katowice 3:1 (0:1), Motor Sie­
mianowice — Stal Bielsko 1:2 (0:1), 
Kolejarz Katowice r- Slavia Ruda 
1:2 (0:2), Rapld Wełnowiec — Si­
lesia Mlechowice 1:3 (1:0). Stal Mi- 
K-ołów — Start Chorzów (spotka­
nie mistrzowskie nie odbyło się. w

przez nikogo nie atakowany posy­
ła „czystą" piłkę w aut mówi: 
..Można czasem skiksować, ale aż

Kielce — Sparta Radomsko. 5:0 
(2:0.) Włókniarz Zgierz — ŁKS

„Wielki tenis" skończy! się 
na Torwarze wraz z ostatnią 
piłką, którą w piątek Skonec­
ki posiał na stronę Ayali. 
wszystko co nastąpiło potem 
aż do ostatniego nieudanego 
zagrania Hammersleya w me­
czu ze Skoneckim w niedzielę 
po południu mogło drażnić, 
nudzić, martwić, ale nie mo­
gło już ani zachwycić ani po­
rwać.

Można było to w zasadzie 
przewidzieć znając klasę re­
prezentantów Polski i Chile. 
Ostatecznie wiadomo było, że

wzbogacił repertuaru uderzeń 
o nowe zdumiewające odbicia. 
Ale za to z dużą regularnością 
I dokładnością odpierał ata-
ki Polaka sam wytrwale

tecznym
i tak sli* ni^tety 
| Młodzi nT<ar 
żyli bezlitośnie

tylko Ayala ewentualnie
Skonecki mogą pokazać coś 
ponad przeciętność. Ale po 
pięknym, dramatycznym me­
czu tych asów obu stron w 
pierwszej grze meczu, chclalo 
się przeżywać dalsze emocje, 
podziwiać i oklaskiwać efek­
towne zagrania w następnych 
spotkaniach. Gdy zabrakło 
tych zagrań i wzruszeń, opu­
szczaliśmy korty nieco rozcza­
rowani, zawiedzeni, zapomina­
jąc, że zachcianki mają to do 
siebie, że nie zawsze są zaspo­
kajane.

Niektórzy oczekiwali Intere­
sujących pokazów gry ze stro­
ny Ayali i Skoneckiego w me-
czach z Licisem i 
leyem. Nic takiego 
piło.

Pierwsza rakieta

Hammers- 
nie nastą-

Chile na-

chodził do siatki, zdobywając 
tam punkty. W każdym razie 
tak sprawa wyglądała w 
pierwszych dwóch setach.

Doszło do tego, że co bar­
dziej „sercowe" i fatalistycz- 
nie nastawione panie na try­
bunach kilka razy w ciągu 
tych setów odmawiały Skonec- 
kiemu jakichkolwiek szans na 
zwycięstwo.

Jednak nie przegrał ani 
Skonccki, ani Polska w meczu 
z Chile. Tenisiści pomścili bok­
serów, których w Melbourne 
aż w 3 wypadkach wyelimino­
wali właśnie Chllijczycy. Zwy­
cięstwo w drugiej rundzie te­
gorocznych rozgrywek o Pu­
char Davisa nad zespołem 
egzotycznych gości daje nam 
prawo do zmierzenia swych 
sil z Wiochami.

Tego meczu, jak się zdaje, 
wygrać nie możemy. Mecz z 
Chile potwierdził to chyba 
dość dobitnie. Nie tylko nie 
mamy dziś drugiego singlisty 
na europejską miarę, nie tyl­
ko nie mamy debla, ale 1 Sko- 
necki nie jest już tym mocnym 
punktem, na który zawsze 
można liczyć.

Władek wraca do formy po

potkała w osobie naszego mi­
strza (Licis jest aktualnym mi­
strzem Polskj) na bardzo sla­
by opór. Ślązak może zasko­
czyć rywala właściwie tylko 
jednym — potrafi dojść do

zeszlorocznym kryzysie to
widać, ale kondycja nie rośnie 
proporcjonalnie do formy i 
płata jemu 1... nam, różne figle. 
Licis, zmaltretowany chorobą, 
musi szybciej i skuteczniej 
restaurować sw*e siły fizyczne

nieprawdopodobnej pitki. Tru- i zaległości techniczne, jeżeli
dno jednak tym jednym atu­
tem skutecznie wojować. Na 
szybkie różnorodne i pomysło­
we zagrania Ayali Llcis nie 
znajdował odpowiedzi i tylko 
parę piłek samodzielnie wy­
grał — resztę punktów na

chce odnosić sukcesy. Gra po­
dwójna jak sądzę pozostanie u 
nas kulą u nogi dopóki nie 
wyrośnie w Polsce drugi raso­
wy gracz. Raczej do rzadkości 
należą dziś na świecie deble 
wyspecjalizowane w tej kon­
kurencji. Najczęściej dobre pa-swoim koncie zarobił z błędów --------- -------- ---- -----, - ------.

Chllljczyka. ~ ry tworzą dobrzy singliści.
___., • Nie mając złudzeń co do Skonecki miał w niedzielę. dalszej karjery davlscupowej

zły dzień. Tak bywa, że nic nic 
wychodzi, rakieta jest niepo­
słuszna, odbite piłki wędrują 
swoimi drogami, siatka co 
chwilę staje na drodze, a kort 
jest za krótki i za wąski.

Do tego wszystkiego Ham- 
merslcy wybrał sobie właśnie 
niedzielę, aby udowodnić war­
szawskiej publiczności, że u** 
mie grać w tenisa. Nic nabrał 
co prawda polotu ani nie

naszych tenisistów
się szczerze ich

cieszymy 
cennego

zwycięstwa i życzymy im naj­
lepszego wyniku z Wiochami. 
A jeżeli mecz będzie w Pol­
sce (zależy to od Włochów, 
którzy być może zgodzą się 
grać na wyjeżdzie) nasza ra­
dość z tego spotkania będzie 
podwójna. Do tego czasu zaś 
warto nad formą porządnie 
popracować. E. S.

Po II rundzie
Pucharu Davisa

Po 
dnia 
sklej

spotkaniach strefy europej- 
Pucharu Davisa wyłonili się

25:81. Włókniarz Pab. 13:1
2. Granit Skarżysko 12:2
3. Star Starachowice 11:3
4. Hadomlak ,11:3
5. Sparta Kąz. Wielka 0:6
6. Partyzant Kielce 7:7
7. Lechla Tomaszów 7:7

tak okropnie, to w żadnym wypad­
ku nie wolno".

Czv dziwić się później, te w ta­
kich warunkach mecz miał zupeł­
nie jednostronny charakter 1 było 
tylko kwestią -ile bramek i w ja­
kich odstępach czasu zdobędą Ru­
muni. A przecież w Krako-rie by-

meczu towarzyskim 
nlk 2:2).

osiągnięto wy-

13:5
21:10

18:11

rzeczv pon 11° wiadomo, że ta właśnie drużyna 
orarnKą uesniaKa, że... dziennikarz i
rrmuńskl kreci głową 1 zdumlonv ChrobrjTn w- Szc-ecl-
prosi mnie Jeszcze raz o potwter- lem*
dzenle. „czv to prawda, że Wisła co działo się na boisku Wisły.

i wtedy dzieła się takie rzeczy pod

Tenże wreszcie dziennikarz kole- St Habzda

Hawna straciła zaufanie do 
łc i że może się zdarzyć, 
nie 5en mecz bedzie osra- !

riesem dla nielicznej jU/1 ] 
uiprnvch zwolenników. A,

obna 
braki

, Wisły i wyraźnie przestrzegli dru-

Towarzyskie mecze
' TORUŃ. 19.5 
i rzanin Toruń 

(NRD) 2:2 (1:1). 
rzanina zdoby'1:

Pomo-
— Wlsmut C .-a 
Bramki dla Porno- 
Czerwiński i Złe-

llńsH po 1; dla jioórl Feldwaea 1! 
I Petzold z l-.arnego. Sędz.lowal
6zulc z Bydgoszczy. Widzów

Kraków zlekceważył przeciwnika
i przegrał w Opolu 1:3

OPOLE. 19.5 (tel. wł.). Opole { z woleja kropnął na bramkę 1 Pa.
Kraków 3:1 (1:0). Bramki dla l jor nie miał nic do powiedzenia;

Opola Urbas, Spałek I Miełniczek,* 
dla Krakowa WaSnlowski. Sędzio­
wał Rychlewskl (Wrocław). Widzów 
4 tys.

OPOLE: Kścluk. Kot, Szklarek, 
Wrzos, Klik, Strocłak, Mielniczek, 
Moik, Urbas, Michalski, Spa-ek.

KRAKÓW: Pajor, Bystrzycki, Ka­
szuba, Kołodziejczyk, Grzyboś, 
Bieniek, Słysz, Danielewski, Sato- 
ra, Kasprzyk, Waśniowskl.

Zlekceważenie przez krakowski 
OZPN swego przeciwnika i wy­
słanie rlo Opola osłabionej druży- 
nyt bez zawodników Wysły) kosz-

W kilka minut później Kścluk po­
pisał się fantastyczną obroną bar. 
dzo ostrego strzału Kasprzyka.

owai towalo piłkarzy grodu podwawel- 
Q'uo- ' sldego utratę punktów na stadlo- 

i nie opolskim. Piłkarze krakow- 
• scy mimo, że wyszkoleniem tech- 

----------- ..... —....... - ----- - nicznym przewyższali gospodarzy. 
Wakarecy, Sikorski, Szulc. Mi- t mugfen u]ec zespołowi grającemu 
hleeluk, Magryń. i(Baranowami). : wieks„ dozą ambicji I bardziej 
Wesołowski, Cirkowski, Zieliński, bojowemu.
Czerwiński. j pferWszą bramkę musleliśmy

i czekać do 20 min. ?ry. Po kornerze

POMORZANIN: Dąbrowski. Sitko,

WISMUT: Jacobs, Wltte. Fenk,• Toepel/^GięrschT^RunąeWelówęaĘ i bitym przez Mlchelśklego.
1 II. Feldwaeq I, Erler. Schmleckar. | .
' Śchraepfer (Petzold).

Drugi wy«rep piłkarzy NRD 
Goście• przvnlósł 1m tylko remis, 

przez pierwsze 20 min. zagrał.
, szvbko i składnie, uzyskując w 5 
min. prowadzenie ze strzału Fcld- 
waega II. Powoli gospodarze otrzą­
sają się z przewagi i sami przej-
wag! te| jednak nie umieją wyko- 
rzvstac. Po przerwie Już w pierw- 

! szej minucie Zieliński zdobywa 
। nieoczekiwanie prowadzenie dla 
toruńczyków.

| Goście pragną za wszelka cenę 
, wyrównać. przv czym Inicjują grę
1 bardzo ostrą. Gospodarze onwza- I 
lemniają się 1 mecz ma niecieka-

; wy przebieg. W 56 min. Petzold. 
który zastąpi! kontuzjowanego

1 Schrapfera, uzyskuje wyrównanie, 
| wykorzystując rzut karny. (Po)
I POZNAN. 19.5 (tel. wł.). —
> W międzynarodowym meczu pił­

karskim poznańska Warta prze­
grała z drugoligowym zespołem 
węgierskim Miskolc VSC 0:3 (0:21. 
Breniki zdobyli: w 6 min. Kovacs. 
w 12 min. Bodo oraz w 61 min. 
Fekete.

1 Piłkarze węgierscy przewyższali 
* gospodarzy lepszym startem do 
: piłki. Zdobywali oni szybko teren.1 a Ich wyjścia na pozycje oraz cel 
’ ne strzały były gorąco oklaskiwa- 
i ne przez widownie. W drużynie go- 
: ści na wyróżnienie zasłużyli prze- 
| de wszystkim środkowy napastnik 
i Bodo oraz lewy łącznik Fekete. 
! którzy niejednokrotnie zatrudniali 
I bramkarza Warty Konieczkę ostry- 
I ml strzałami. Defensywa gości roz­

bijająca skutecznie ataki przeciw-
। nika zasilała swój własny, napad 
i celnymi podaniami. Klasą dla sie- 
j bie był reprezentant Węgier — 
bramkarz Karolyl, który nieliczne 
wprawdzie lecz niebezpieczne

• strzały gospodarzy obronił w do- 
I skonałym stylu.
j Technicznym walorom drużyny

Urbas

1. Wawel Wirek 
X Sławie Ruda 
3. Silesia Miechowlce 
4. Słowian Katowice 
5. Stal Bielsko
6. Podlesie
7. Start Chorzów
8. Siemianowiczanka
9. Stal Mikołów

10. Motor Siemianow.
11. Papid Wełnowiec 
12. Kolejarz Katowice

8:2 IO^
IX .8:5 
7:5 10:7

5:5 
4« 2:3 

3:6

GRUPA KATOWICKA. Podgru­
pa B: Sparta Bielsko — Polonie 
Piekary 3:3 (2:0', Górnik Święto­
chłowice — Pogoń Nowy Bytom 
0:0. Sparta Lubliniec — Walka Ma­
koszowy 0:0. GKS Gliwice — Stal 
Zabrze >3:0 (0:0). Stal Łagiewniki —

Po przerwie drużyna krakowska 
przystępuje do energicznych ata­
ków. ' ale wypady gospodarzy są 
bardzo groźne, w 50 min. Urbas 
silnie strzela na bramkę i Pajor 
w ostatniej chwili zdążył piłkę 
przerzucić ponad poprzeczką. 
Kontratak drużyny krakowskiej 
kończy się piękną obroną Kściu- 
ka. Drugą bramkę zdobyli Opola­
nie w 70 min. gry. a jej strzel­
cem był Spałek, który wykończył 
piękną J szybką akcję prawej 
strony. Piłkarze Krakowa zdobyli 
bramkę w 75 min. przez Waśniow- 
skleso, a jeden z szybkich wy­
padów gospodarzy ustala wynik 
w 81 min. gry.

W przedmeczu spotkały się dru. 
żyny juniorów Opola i Krakowa. 
Zwyciężyła reprezentacja fiPPl® 
3:2 (1:0).. (®o>

0 puchar dr Michałowicza
Kielce - Szczecin 5:2

KIELCE, 19. 5. (tel. wł.). Kielce 
— Szczecin 5:2 (3:0). Bramki dla 
Kielc zdobyli: w 11 min. Szymań­
ski II, w 16 Wesołowski, w 30 Szy­
mański II, w 70 —Mlechowfcz z 
wolnego, w 80 — Jabłoński; dla 
Szczoclna: w 52 — Pytlik, w 71 — 
Piątek. Sędziował Marciniak (Ł).

I Szczecina: w 52

Widzów 4 tys.
KIELCE: Turlejskl, Chałupko, 

Miechowici, Kośla, Pletruch, To- 
porskl, Jabłoński, Derlatka, Szy­
mański II, Strzecha, Wesołowski.

SZCZECIN: Konarski, Zawko,
Mnich. Bartczak, Wiśniewski, Przy­
bylski, Pytlik. Kazlmierczak, Wą- 
sak. Piątek,-Stok.

Gospodarze zagrali bardzo do­
brze i odnieśli nieoczekiwane, ale 
zupełnie zasłużone zwycięstwo. 
Szczególnie do przerwy mecz stał 
na bardzo dobrym - poziomie, a 
atak reprezentacji Kielc raz po 
raz zagrażał bramce Konarskiego, 
demonstrując dobre zagrania i 
wcale nie gorsze strzały. Po zmia­
nie stron kielczanie opadli nieco z 
sił i oddali Inicjatywę gbściom. ale 
kiedy w 70 min. gry Miechowie?, 
pięknym strzałem z rzutu wolne­
go zdobył czwartą bramkę, gospo­
darze znów poderwali się dó ata­
ku. prowadząc do końca meczu 
otwarta grę. W zespole gospoda­
rzy najlepiej zagrał atak, w któ­
rym szczególnie wybijali się Szy­
mański II i Strzecha, (ka)

j węgierskiej zespół Warty przeciw- 
। stawił niezwykłą ambicję, nie był । 
I jednak w stanie przebić się przez I 
| skonsolidowaną obronę gości. W j
I drużynie Warty obok bramkarza ' 
I Konieczki wyróżnił się pracowity1 
' pomocnik GoHek oraz napastnicy 
i Łuczak I Witczak.

Olsztyn - Zagłębie 0:3
OLSZTYN 19.5. (tel. wł.) Roze­

grane w Olsztynie spotkanie pił­
karskie o Puchar dr. Michałowi­
cza pomiędzy reprezentacjami 
Olsztyna i Zagłębia zakończyło sie 
zwycięstwem piłkarzy Zagłębia 3:0 
(1:0). Bramki zdobyli: Majewski 2 
i Krężel 1. Widzów ok. 6 tys.

Ruch Radzionków 1:4 (1:1), Bell-
don Katowice — ; Naprzód Janów
1:4 (1:2)

1. GKS Gliwice
2. Pogoń H. Bytom

IM 17:6 
1*6

3. Polonia' Piekary 7:5, 16:1(
4. Ruch Radzionków 7^ ' 11^7
5. Walka Makoszowy
6. Stal Łagiewniki
7. Naprzód Janów
8. Górnik Swiętochł.
9. Sparta Bielsko

10. Stal Zabrze
11. Sparta Lubliniec 
IX Baildon Katowice

8« 
6:6

2:6

•—Hu ber pokonała parę Hoad—

6:12 
10)10

Polska—Austria 3:5
w zapasach
jumorow

KATOWICE, 19.5 (tel. wl.).

8. Start Łódź
9. KSZO Ostrowiec

10. Kolejarz Łódź
11. ŁKS Ib Łódź

5:9 
5:9

12. Włókniarz Zgierz JJJ 
13. Włókniarz Zd. Wola 3:11 
14. Sparta Radomsko 3'11 

GRUPA GDAŃSKA

7:18

Arka Gdynia - Bałtyk Gdynia 
2:2 (1:1), Start Gdańsk — Flota 
Gdynia 2:1 (1:1)

GRUPA KRAKOWSKA. Podgrupa 
wschodnia: Unia Tarnów — Dęb­
ski 3:1 (1:0), Cracovla Ib — Hut­
nik N. Hut» łl (1:01. CWKS Ib 
Kraków — Stal Kabel 2:0 (1:0). 
Sandecja N. Sącz — Bieżanowian- 
ka 2:1 (0:0). Okocimski KS —; Tar­
novla 2:2 (0:1). Kolejarz Prokoclm 
— Metal Tarnów 0:2 (0:0)

1. Cracovla Ib
2. Unia Tarnów
3. Metal Tarnów
4. CWKS Ib Kraków

1012

7:5

15:5 
9:3 

10:5

1. Flota Gdynia
2. SKS Starsgard
3. Bałtyk Gdynia
4. Start Gdynia
5. Gedania Gdańsk
6. Budowlani Gdynia
7. GKS Wybrzeże
8. Arka Gdynia
9. Wisła Tczew

10, Włókniarz Star.

8:2 1X6

5:5

0:10

124 
4:9

3:31

GRUPA BYDGOSKA. Czarni
— Kujawiak Włocławek 4:4, (3:2). 
Wisła Grudziądz — Olimpia Gru­
dziądz 1:0 (0:0). Cuiavia ^Inowro­
cław — Brda Bydgoszcz a:lJ3:D, 
Unia Wąbrzeźno — Chojmczanna 
1:3 (0:2), Stal Włocławek — unia
Włocławek 4:2 (3:1).

1. Cuiavia Inowrocław 
X Kujav/iak Włodaw.
3. Wisła Grudziądz
4. Czarni Nakło
5: Unia Wąbrzeźno
6. Olimpia Grudziądz
7. Chojniczanka
8. Brda Bydgoszcz
9. Stal Włocławek

10. Unia Włocławek

6:6

4:8

Stal

9:10 
8:8 
8«

10:15 
8:15

DębaGRUPA RZESZOWSKA.-- --- -----  
— Górnik Gorlice 1:1 (1:1). Polonia 
Przemyśl — Resovia 4:1 (1:0). 
Czarni Jasto — Stal Stalowa Wola,
2:0 (0:0). Stal Łańcut — Legia Kro­
sno 0:1 (0:1). Górnik Sanok — 
TKS Jarosław 0:1 (0:1). Gwardia 
Rzeszów Czuwaj Przemyśl 2:1 (1:1).

(Margowski), Pacewiez, Stójka, Ko- 
rejwo, Zaranek, Blank, Chojnicki.

ZAGŁOBIE: Czechowski, Podraża, 
Musiał, Jochemczyk, Potoczek (Mi­
łosz). Szymczyk, Kozioł, Majewski, 
Konopelski. Pędzlak, KęźeL

Początek spotkania nie zapowia­
dał tak wyraźnego zwycięstwa-' 
gości. W pierwszych minutach 
gospodarze przeważali, mając kil­
kakrotnie okazje do zdobycia pro-' 
wadzenia. W dogodnych sytu­
acjach podbramkowych zawodził 
Jednak napad, przede wszystkim 
lewy łącznik Blank.

Prowadzenie dla Zagłębia uzys­
kał Majewski dopiero w 41 mi­
nucie gry. Przejął on z powietrza 
podanie Pędzdaka, strzelając z 
półobrotu w* prawy róg.

Druga bramka padła w 70 mi­
nucie. Krężel zdecydował się na 
przebój od połowy boiska, minął 
kilku . przeciwników i z bliskiej 
odległości podwyższył wynik na 
2:0. Końcowy rezultat ustalił w 83 
minucie Majewski zdobywając 
bramkę z zamieszania podbramko­
wego.

W zespole zwycięzców podobali 
się: Musiał w obronie, oraz Kono- 
pelski I Majewski w napadzie.

Koszalin - Bydgoszcz 0:2 ’
KOSZAL1N^19.5 (tel.wł.). Mlędzy- 

okręgowe spotkanie piłkarskie o 
Puchar dr. • Michałowicza rozegra­
ne wczoraj w Koszalinie, zakoń­
czyło się nikłym zwycięstwem goś­
ci 2:0 (0:0).

Pierwsza połowa meczu zakoń­
czyła się bezbramkowo. Bydgosz­
czanie atakowali lecz strzelali nie­
celnie. bądź też defensywa Kosza­
lina nie dopuszczała bydgoszczan 
do strzału W 8 min po przer.vie

5. Kolejarz Prokoclm 7:7
6. Stal Kabel 6:6
7. Tarnovla 6:6
8. Okocimski KS 6:8
9. Hutnik N. Huta 5:7

10. Bieźanowlanka 5*9
11. Dąbskl 4:8
12. Sandencja N. Sącz 2:1

9:11 
8:10

10:18 
10:16

GRUPA KRAKOWSKA. Podgrupa 
zachodnia: Dalln Myślenice — Dęb­
nicki Kraków 6:2 (3:1). Chełmek Ib 
— Czarni tywiee 2:2 (1:2), Beskid 
Andrychów — Garbarnia Ib 5:0 
(1:0). Unia Oświęcim — Górnik 
Brzeszcze 4:1 (XI). Koszarowa 2y-
wlec — Wanda N. Huta 2:1 
mecz przerwany)., Wisła 
Szczakowianka 1:1 (0:0)

1; Unia Oświęcim 
2. Wanda N. Huta

13:1

(1:1 
Ib

X Górn. Brzeszcze 11:5
4. Czarni Żywiec 8:6
5. Szczakowianka 8:8
6. Koszarowa 2ywiec 7:5
7. ■ Beskid Andrvchów 7:7
8. Dalln Myślenice 7:9
9. Fablok Chrzanów 7:7

10. Wtsła Ib Kraków 6*8
11. Włókn. Ib Chełmek 4:12
12, Garbarnia Ib Kr. 3:11
13. Dębnicki Kraków 1:13

26:6 
14:4 
18:12 
16:13 
10J13 
10:8

2217

5:18

GRUPA WARSZAWSKA! Żyrardo-
wianka Lotnik Wwa 1:4 (0:2'.
AZS Wwa — Polonia Wwa 0:0. Ma-
zur Ełk Mazur Karczew
/2:0), Gwardia Białystok War-
szawianka 1:3 (0:1). Legia Ib Wwa 
— Jedwabnik Milanówek 8:1 (4:0>. 
Huragan Wołomin — Znicz Pruaz- 
ków^3:l (W.’ Ofżeł Wwa — Okę­
cie '0:4 (0:4)

1. Polonia Wwa 
2, Warszawianka
3. 
4, 
5.
6.

9.
10.

Gwardia Białystok 
Znicz Pruszków 
Huragan Wołomin 
Leaia Ib Wwa 
Lotnik Wwa 
Mazur Ełk 
Okęcie 
Orzeł W-wa 
AZS Wwa

95
9:5

16:6 
16*9

12*12 
30:9 
24:11

sędzia podyktował rzut karny za 
przewinienie Profusa, który Wali- 

i góra wykorzystał strzelając w 
bramkę. Ten sam zawodnik pod' 

OLSZTYN: Szulc, Jabłoński, Bar- I wyższył wkrótce potem wynik na 
tochowski, Czanlk, Sznytkowski 1 2:0. Sędziował Bąk z Zielonej Góry.

W rozgrywkach o puchar Przeworskiego
Zielona Góra - Rzeszów 1:3 Góry.* hospodarze tylko sporady-

cznymi wypadami próbowali za­
grozić • bramce rzeszowian. Po 
przerwie sytuacja uległa dużej 
zmianie. Gospodarze zagrali o wie- ------- 1 naWet

12. Jedwabnik Milan.
13. 2vradowianka
14. Mazur Karczew

5:9 
5:9

16:20

9:21
9:23 
7:23

GRUPA POZNAŃSKA: Lech Ib 
Poznań — Olimpia Poznań 0:0. 
Unia Chodzież — Polonia Poznań 
1:1 (0:1), Polonia Leszno — Sparta 
Szamotuły 4:0 (1:0). Stella Gniezno 
— Kolejarz Kępno 1:1 (0:0). Lu- 
boński KS — Dyśkoholla Grodzisk
1:1 (1:0). Prosną Kalisz 
vla 9:3 (0:0)

Ostro-

1. Legia Krosno
2. SKS Starogard
3. Stal Stalowa Wola
4. Sta! Łańcut
5. Górnik Sanok
6. Czuwaj Przemyśl
7. Resovla
8. Czarni Jasło
9. Polonia Przemyśl

10. Stal Dęba
11. Górnik Gorlice
12. Gwardia Rzeszów

8:2 12:6
9:8

5:5 
5:7
5:7

9:5 
10:12 
6:12

4:8 
2:10

5:13 
5:13

GRUPA OPOLSKA. Unia Racibórz’ 
— Stal Zawadzki? 2:0 (1:0). KS 92 
Krapkowice — Polonia Nysa 3:0. 
/0:0), Czarni Głuchołazy — Stal- 
Ozimek 0:1 /0:1). Włókniarz Do­
brzyń — Sparta Kluczbork 2:1 
(0:1). Kolejarz Kluczbork — Po­
goń Prudnik 1:1 (0:0 , Unia Kę­
dzierzyn — Silesia Otmęt 1:0 (0:0L 
Silesia Otmęt — KS 92 Krapkowi­
ce 2:0 (1:0*. Sparta Kluczbork — 
Unia Głuchołazy 1:1 (1:1). Polonia 
Nysa — Włókniarz Dobrzyń •Wie!-
ki 5:1 (1:0), Pogoń Prudnik'— Unl 
Kędzierzyn. Mai Zawadzkie—- K< 
lejarz Kluczbork 1 Stal Ozimek r 
Unia Racibórz — odwołane.

1. Unia Racibórz
2. Polonia Nysa
3. Pogoń Prudnik
4. Kolejarz Kluczbork
5. Stal Zawadzkie

9*5
20:6

9:5 
9:8

6. KS 92 Krapkowice 7:7
7. Włókn. Dobrzyń W. 7:7
8. Unia Kędzierzyn
9. Silesia Otmęt

10. Czarni Głuchołazy
11. Stal Ozimek
12. Sparta Kluczbork

6:6
6:8

3:11

9:11

4:8 
8:15

Grupy: wrocławsko, szczecińska, 
zielonogórska, zagłębiom ska, ol­
sztyńska 1 iube!s:;a — pauzowały.

Dobre wyniki 
na basenie w Gdyni

GDYNIA, 19.5 (dalekopisem). — 
Na basenie Budowlanych w Gdyni 
odbyły się towarzyskie zawody 
klubowe pomiędzy gdyńską Flotą 
a Stalą Wrocław. Wrocławianie 
wystąpili osłabieni brakiem swych 
kilku czołowych zawodników: Le­
wickiego. Połomskiego i Ronczew- 
skiej. Zwyciężyli pływacy Floty 
96:60.

Z uzyskanych wyników’ zasługu­
je na uwagę klubowy rekord Pol­
ski ustanowiony przez sztafetę mę­
ską Floty (Salamon. Galon, Robiń- 
ski, Belczyk) na dystansie 4 x 100 
m st. dow. — 4.0o.4. Poprzedni 
rekord należał do sztafety war­
szawskiego CWKS i wynosił 4x06,7.

Z pozostałych wyników wymienić 
należy: 100 m st. dow. mężczyzn: 
Belczyk, Flota — 59.8. Nikita, 
Stal — 1.01.5 (rekord Polski mio- 
rlzlków), sztafeta żeńska Floty 
5 x 50 m st. dow. ustanowiła re­
kord okręgu gdańskiego — 3.04.4, 
400 m st. dow. kobiet: Lubleniec- 
ka, Stal — 5.44.3. 400 m st. dow. 
mężczyzn: Bobiński. Flota —
5.00,2, 200 m st. klas, mężczyzn:. 
Mach, Flota — 2.45.8, 100 m st. 
grzbiet, mężczyzn: Salamon. Flo­
ta — 1.13,4, 100 midow. kobiet: 
Szydłowska I Ziółkowska, obie 
Flota — 1.24,2, 200 m st. mot męż­
czyzn: niespodziewaną porażkę po­
niósł Lewandowski. Zwyciężył Wil­
czyński, Stal — 2.49,6. przed Cy— 
kowskim. Flota — 2.50,3 1 Lewan­
dowskim, Flota — 2.52.7.’

Spotkanie piłki wodnej zakoń­
czyło się zwycięstwem Floty 6:0 
(5 : 0). SL •

1. Olimpia Poznań
2. Prosną Kalisz
3. Polonia Poznań
4. Lubońskl KS
5. Kolejarz Kępno
6. Lech Ib Poznań
7. Polonia Leszno
8. Dyskoboli* Grodz.
9. Ostrovia

10. Stella Gniezno
11. Sparta Szamotuły 
IX Unia Chodzież

10:4
10:5
10:10ZIELONA GÓRA, 19.5 (tel. wł.).

Zielona Góra — Rzeszów 1:3 (0:1).
'Bramki zdobyli: 34 min. Tobolik. -—r-—

.56 min. Pilarski. 63 min. Cichosz le lepiej 1 okresami mieli ---- 

. Wiśniewski. Sędziował ; «iecej z grv. Obie strony miały
. . . _ i rlit-rr. cutiiapil nnrihraTnlfnwvPn, Z

9:10
6:8 
5:9

13:18nAiuvTivt, ia.? u», wi.i. w • __ . Wiśniewski Sędziował : wiecej z gry. Obie strony miaiyNowym Bytomiu odbył się między-: * 69 min. X is i sk . ^ozio ta< svtuacii podbramkowych, z
państwowy mecz zapaśniczy junto- wiazon oko । których- tyIko zosta(y wyko.
rów Polska — Austria. Zasłużone - ’ j rzystane.. __> -- 71»Inna Góra* Janowski Kraw- । __ _____ _________ —

MADRYT. Na turnieju w Bar
celonle do półfinału weszło 2 ; r(jw Polska -------- --------------
\ustralijczyków Rose. Howe i Gib- ; zwycięstwo 5:3 odnieśli młodzi za- 

..................   ..... . eon oraz Amerykanin Flam. Howe paśnicy drużyny gości.
Nie wszystkie Jednak jeszcze gry , pokonał Hiszpana Gimeno 6:4. 3:6. i Wyniki ma pierwszym miejscu
zostały rozegrane, ponieważ na . 5.3 a Gibson Caudera 6:3, 6:8. [ goście) Hardmann przegra! z Do-
przesżkodzle sianęły ciemności, i gj ’ g 4’ i jazdem Precner w 21 sek poło-
’ ' ” ------------ -  . ----- ------------- PRAGA. W poniedziałek 20 hm *ył na łopatki Kordeckiego, Sachs

wystąpi w Pradze małżeństwo I uległ Adamkowi. Rabinger
Hoad Lewis Hoad zagra z Za- | nał Broję. PHm przegrał j Ada-
brodskym. a .Jennifek Hoad z Gaz- maszkiem. Erger 
dlkova W grze mieszanej zmie- Knaessrl w o min pokonał Lubi 
rzą s% AhśTralijczycy z Zabroń- ne Pe>sch w 4 min. zwycięży! 
«kym I Dvorackova. I Witosza.

Już wszyscy ćwierćfinaliści. Sa to: 
Anglia, Szwecja. Polska. Włochy, 
Dania. Belgia. Francja. Meksyk

lub nieprzychylne warunki atmo­
sferyczne. Obecny stan gier Jest
następujący;

POLSKA — CHILE 3:2, Włochy
Holandia 3:0, Dania Poł.

Afryka 4:1, Belgia — Węgry 4:1, 
Francja — CSR 4:0, Meksyk — 
NRF 3:0, Anglia — N. Zelandia 5:0,
Szwecja Austria 5:0

Szczegółowe wyniki poszczegól­
nych spotkań podamy w najbliż­
szym numerze Przeglądu. W 
ćwierćfinałach spotkają się Mek­
syk z Belgią, Anglia z Francją, 
Dania ze Szwecją 1 Polska z Wło­
chami.

W strefie amerykańskiej rlo 
ćwierćfinału zakwalifikowały się 
USA po pokonaniu Indii Bryt, w 
Tiynidadzle 3:0 1 spotkają się 
obecnie ze zwycięzcą spotkania

Lekkoatletyka

Kuba Wenezuela.

Zielona Góra: Janowski (Kraw-1 
czyk). Ochllński, świtała. Madallń- 
ski, Koniecznv, Wolak, Bach (Gniel- 
ka). Górski, Cichosz. Walkowlak.
Olejniczak.

Rzeszów: Skiba (Kłaczek), My-, 
iliwczvk. Książek. Grześko. Kecki. 
Zieliński Kura. Czylok. Poświat. 

I Tobolik (Pilarski), Wiśniewski.
I W pierwszej połowie dużą prze- 
I wagę mieli goście. Ich ataki zala- 
! mywały się Jednak na desperacko

Podczas mistrzostw stołecznego 
•\ZS |akle zostalv rozegrane na 
AWT padly następujące lepsze wy- poz|ę)mle Akariemlcy zdo-

200 m: Dziedzic I | byli przewagę od pierwszych ml- 
’7- 400 m: Pakosz ; nut. przeprowadzając skuteczne 
"— — - - akcje skrzydłami. Czarni grali am­

bitnie. lecz nie byli w stanie nad­
robić braków technicznych am-

W drutvnle Rzeszowa na wyróż­
nienie zasługują: Myśliwczyk, Kę-
nki I Wiśniewski. W zespole Zielo­
nej Góry najlepiej zagrali: świta­
ła. Wolak. Konieczny i Cichosz.

Lublin - Wrocław 1:0
LUBLIN, 19.5. (tel. wl.) Lublin 

Wrocław 1:0 (0:0). Bramkę w 
min. strzelił Gryżewski.

89

1:13

GRUPA ŁÓDZKA

Sparta Kazimierza Wielka — 
Radomlak 4:0 (2:0) Start Staracho-
wice
Lechla Tomaszów

Kolejarz Łódź 3:1 (2:0-
Start Łódź

2:1 (2:0) Granit Skarżysko — Stal 
KSZO Ostrowiec 1:0 (0:0) Włók­
niarz Zduńska Woli — Włókniarz 
Pabianice 2:4 (1:4), Partyzant

PLON NIEDZIELI

wyników mimo, Iż nie zaw­
sze im to łatwo przyszło. Ale 
tak |uż |est w tenisie. Byłbym 
leszcze bardziej zadowolony, 
gdybym widział choć dwóch 
dobrych następców dla na­
szej drużyny davlscupowej. 
Trzeba będzie nareszcie po­
ważnie) niż dotychczas o tym 
pomyśleć.

W strefie azjatyckiej Filipiny 
pokonały Japonię 3:1.

BERLIN. Na międzynarodowym

nikł:mężczyźni ■
^B^ŃowIcK’ - '50.2,"BÓd rń: Gra- 
lewskl - V33.4: li? pl.: Slnlczyn 

. 16.1; tyczka: Vazny — 4.JU. 
Kiełczewskl — 4.00: w dal: Maru- 
chn _ 7.08: kula: Andruczyk —• 
13 99- kobiety — wzwyż- Burdzy 
_ 1.52; w dal: Mickiewiczówna “

6. Stal FSC Lubi. 4 7 15 19:26 
17:20
10:31

Rozm. E, C.

turnieju w Wlesbaderiie w finale 
spotkają się. Szwedzi: Davldsson 
po zwycięstwie nad Arkinstallcm 
'Australia) 6:4. 7:3. ।
po pokonaniu Stewarta 
6:3, 0:6. 6:2. 6:4.

WIEDEŃ. W finałach

i Srhmid1

mledzyna
rodowych mistrzostw Austrii « 
grach pojedynczych Hoad poko­
na! Drobnego 6:3. 6:3. 6:3. a Hu- 
-efovn ICSRI wygrała z Hoad 6 4. 
6:1; w grze podwójnej para Drob-

Karolak zdobywa Puchar 
„Expressu Wieczornego"

POZNAŃ. 19.5. (tel. wl.). Ponad 1 
tys. widzów zebrało się nad

Brzegami Jeziora Rusałka, na któ- 
rym odbyty się pierwsze między­
narodowe wyściel motorowodne 
' utiziatem zawodników NRF. NRD. 
CSJ i Polski.

. PfsatzSgólne biegi były bardzo 
ki, । ue ' 7ac'ę[e. Zwłaszcza w 

250 ccm- w której na starcie 
ni?. ..16 zawodników. Wyścig ten 
kK.'1!*5' 00 trzech biegach (5 o- 
»rążeń loro po 1.603 ml nelnv suk 
.ai,,Ia.wodn|hom polskim, którzy 
riJi.1 Pierwsze miejsca. Zwy- 
I». Karolak (CWKS), zdobywa 
Wi..Buchar Przechodni Expressu 
uni.c5OrneSO. Na drugim miejscu 
bSSPV s,e <Ko1 W w'"

Lubnów (NRF). VZ klasie

350 ccm o Puchar £^KF trlumfo j 
umil zawodnlcv Niemieckiej Repu ■ blikl Federalnej. Zwyciężył Bnsch | 
mann przed Koenigiem oraz Kocz j 
kąWreszc?e w ostatnim wyścigu o 
Puchar „Expressu Poznańskiego 
w klasie 500 ccm pełny sukces od 
nieśli zawodnicy NRD^ 
Reck przed Bergmanem I MOlle- 
r<!Bl'oracy udziat w 
wodnlcv CSR pojechali słabiej 1 
nie bvll groźnymi konkurentami. 
Na ich usprawdedllwlenle trzeba ^«•ledzleć. Pże .POJ^hall na wy­
pożyczonych własne nie doszły na czas do 
Poznania.

' 2. Stal Rzeszów
3. Skra W-wa
4. Stal Gorzów
5. LP2 Lublin
6. Ostrovia
7. ' Gwardia Katowice

2:2 80:84
2:4 106:114 

t 2:2 68:86

58:89Stella Gniezno 1:3 (0:3); Włókno
Gniezno — Start Gniezno 1:2 (0:0);7. CWKS Bydq. 4 6

8. Start Gdynia 1 10 —
Grupa południowa — w Tarno­

wie: — Wawel Kraków — Tarano- 
vla 3:0 (15:11, 15:6, 15:7). Wawel 
— Stal Mielec 3:1 (15:3. 9:15, 15:7. 

«.«dsn — w...... 15:8). Sparta Zielona Góra — Tar. 
Katowice 9:0 w. o. Zespół Górni-1 novla 3:0 (15:8. 15:11, 15:12), Spar- 
ków nie stawił się na boisku z nie-1 ta Zielona Góra — Stal Mielec 
znanych przyczyn. 3:1 (15:9. 15:13. 13:15, 15:13); w

KATOWICE. Urania Kochłowice Katowicach CWKS Wrocław—Start 
_  «start Łódź 17'6 i6:3). i Katowice 1:3, Sparta Legnica — 
chów W-wa nie odbyło się. Istnie Górnik Katowice 0j3. Sparta L^-

Spotkanie Polonia Bytom — Gro-i nlca —
)e prawdopodobieństwo wycofania i Wrocław Górnik
Polonii Bytom z rozgrywek. w Krakowi, (mecze z 125.1 Stan

- -- 4/4.971 Katowice — Zieloni Zielona Góra 
Górnik Katowice — Wawel 

1 Kraków 3:1, Wawel Kraków — 
39-B3! StarT Katowice 3:0. Górnik Katowi

'^gŁańSK. AZS Gdańsk — Górnik

5.05. :
GDAŃSK, 19.5. (tel. wU. Wa?he- 

rowa przebiegła 80 m pł. w 11.9 (
100 m w 12.9. a Rzepecki rzucił , 

młotem — 50.91. Lorencik "zaka­
ła w dvsku 42.41. a Krugłik tt 
skoku w dal — 6 94.

KATOWICE, 19.5 (tel. wl.l. Pod- 
czas ro’crvwek licowych na ^lą- 
sku’ padlo kilka dobrych wyników 
W obiecującej formie 
h’ż curlnter Schmidt. Ut^ti prze 
bieeł 100 m w 10.7 a 200 m w 
21.8. Weselska miała na 80 m 
11.8. Malysiakowa w 6>^u 40 54 
Szczęsny na 800 m 15'^ 
w pierwszym starcie na bi 
uzvskal na 100 m czas 11.0. Na 
uwagą zasługuje rekord Śląska u- 
stanowiony przez mlociarza Spisa 
(04 Mvslowice) wynikiem 52.28. sk°k 
w dal kobiet wygrała Kowolik 
(Ruch) - 5.57 przed Owczarz (Gór) 
— 5.46.

POZNAŃ. 19.5 (tel. wł.). Dysko­
bol Begier. startujący ort
' liku miesięcy, poprawił swóJ re 
kord życiowy o_ przeszło 2 m. osią 

| rając wynik 4o.oł. m?,?n !
ny miał w skoku w dal (.00. 

lnv w skoku wzwyż 1.96 a 
tówna przebiegła 80 m pl. w ll.o.

Rugby
Wvnlkl ostatniej kolejki spotkań 

ligowvch rundy wiosennej:__
WARSZAWA. AZS AWF W-wa — 

i Czarni Szczecin 33:7 (17:0). Punk­
ty dla AZS: Moczulski — 8. Moska- 

i la _  7 Grochowski. Rlau. Beraś. 
• Siedlarskl. Bondarowłcz i Sokolow- 
: skl po 3: dla Czarnych honorowe 
> 3 pkt. zdobył Renc.

Spotkanie czołowych druźym 1 
ligi było emocjonujące 1 stało na

1. AZS AWF W-wa
2. AZS Gdańsk
3, Urania Kochłowice
4. Czarni Szczecin
5. Start Łódź
6. Górnik Katowice
7. Grochów W-wa
8. Polonia Bytom

21

12 
10

39:63
38:57 ce Zielona Góra 3:2.

AZS Katowice 
ruń 2:1 (1:0);

Pomorzanin To-
CWKS

Rzemieślnik -Warszawa :
1. Start Gniezno
2. Warta Poznań
3. CWKS Poznań
4. Stella Gniezno
5. Polonia Środa
l. AZS Katowice
7. Włókno Gniezno
8. Siemianowiczanka
9. Rzemieślnik W-wa

10. Pomorzanin Toruń
11. Lech ‘ Poznań

II liga: AZS Poznań

Wrocław 
2:1 (2:0).

Gniezno 0:2 (0:0); Czarni
— AZS Szczecin 0:3 (0:2).

żużel

— Zryw 
Grudziądz

Przerwa w rozgrywkach 
trwała do 25 sierpnia.

Siatkówka

38:37 
26:47 

będzie

1. Górnik Kat. i
2. Wawel Krak.
3. Start Kat.
4. Sparta Leqn.
5. Zieloni Z. Góra
6. StAl Mielec
7. CWKS Wrocł.
8. Tarnovla

2
22
20
18
13

3
15

13

33: 6 
30:13 
25:20 
23*25 
18:25 
18:26 
1528 
12:31

II LIGA DRU2YN MĘSKICH
Grupa północna — w Lublinie: 

Stal Toruń — Lublinlanka 1:3

Tenis stołowy

Gorzów
6:15. 10:151, Unia 

Stal FSC Lublin 2:3
(15:8, 6:15. 15:6 12:15. 12:15), Stal
Toruń

rzów
Bydgoszcz

- Stal FSC Lublin 2:3 /15:6. 
13:15, 2:15. 7:15). Unia Go- 

— Lublinlanka 0:3 (11:15.
7:15); w Wołominie CWKS

Huragan Wołomin
12:15.

Gwardla Białystok 
nia 3:1 (5:15. 15:

5, 16:14).
Start Gdy-

Huragan Wołomin — Star Gdynia 
3:1 (15:3. 15:3, 13:15. 15:8>. CWKS 
Bvdgoszcz — Gwardia Białystok 
1:3 (5:15. 10:15, 15:12. 12:15); w 
Toruniu (mecz, z 12.5. CWKS Byrl-
goszcz Stal Toruń 3:1
2:15. 16:14. 15:10).
1. Gwardia Blał. 10
2. Lublinlanka 8
3. Huragan Woł. 6
4. Unia Gorzów 6
5. Stal Toruń 4

(15:10.

21 30:10

5 17 
4 > 16

21:23
22:24

Slemlanowiczanki — Slęza .— 
cław 3:7, Start Gdynia — Społem 
Łódź 0:1, AZS Gliwice — Slęza

Wro-

Wrocław 3:7, Start Gdynia — Burza 
Wrocław 8:2, Skra Warszawa — 
Sparta Warszawa 3:7, Społem Łódź 
— Start Łódź 4:6, Slęza Wrocław — 
Burza Wrocław 3:5, AZS Gliwice —
Siemianowiczanka 4:8.
1. Sparta Wwa
2, Start Łódź
3. Slęza Wrocław
4. Siemianowiczanka
5. Burza Wrocław
8. Start Gdynia *
7. Skra Warszawa
8. AZS Gliwice
9. cracovla 4

18. Społem Łódź

I LIGA
ŁÓDŹ. Legia Warszawa — Tram­

wajarz Łódź 42:35. Najlepszym za­
wodnikiem meczu był Krzeslńsui 
(Legia), który zdobył 15 pkt, Fi-, 
jalkowski dla Legii zdobył 9 pkt. 
W drużynie gospodarzy najlepiej 
pojechał Wróżyński, który zdobył 
dla swej drużyny 13 pkt. Niespo­
dzianką zawodów była porażka Kaj- 
zera i z młodym Mirowskim z 
Tramwajarza.

BYDGOSZCZ, Polonia Bydgoszcz 
— Śląsk Świętochłowice 48:29. Naj­
więcej punktów dla Polonii zdo­
byli: Norbert Świtała 11, Bonin 10. 
dla Śląska: Rura!—:12, Najlepszy 
czas dnia uzyskał Poukard (Polo­
nia) — 87,2. Ł ’ .

POZNAŃ. Kolejarz Rawicz —
45:15

3S:34 
34:28

34:38

8:72

Włókniarz- Częstochowa
1. Górnik Rybnik .
2. Stal Świętochłowice
3. Slęza Wrocław
4. Polonia Bydgoszcz
5. Legia W-wa
8. Kolejarz Rawicz.
7. , Włókniarz Częst.1
8. Tramwajarz Łódź

<5:31. .
0:0 .187:7«
B:ż 183:133
4:0 M:55 
4:4 182:149
4:2 123:110 

. 2:4 108:123 
' 0:8 93:130
0:« M:218

Hokej na trawie
T liga: Lech Poznań — warta Po­

znań 6:3 (0:2); Slemlanbwiczanka —

II LIGA
Gwardia Katowice — Stal Rze­

szów 33:38, Stal Gorzów — Ostro­
via 48:38.
1. Unia, Leszno 4:1 M:5S

Pływanie
WARSZAWA, 19.5. Rozegrane na 

pływalni AWF towarzyskie spot­
kanie pływackie pomiędzy KS 
Błękitni ze Stargardu a AZS AWF 
po bardzo zadętej walce zakoń­
czyło się zwycięstwem akademi­
ków 75:54.1 Najlepszy wynik osią 
gnał Jaśkiewicz, startujący nic — 
jak zwykle - na 100 m grzbiet., 
lecz ną IW m dow. — 1.00.9. W 
biegu tym pokonał on b. .rekor­
dzistę Polski w' motylku Raczyń­
skiego, który osiągnął czas — 
1.02.3. Drugi rezultat dnia to wy­
nik 14-ietniej Rauscher na 200 m 
klas. — 3.25,7. W stylu klasycznym1 
dobry czas osiągnął jeszcze Bart­
kowiak, na 200 m — 2.52,3,’ pły­
nąc nie jak dotychczas pod 
wodą, lecz cały , czas na po­
wierzchni. W bozostałych konku­
rencjach zwyciężyli: kobiety — 
100 m dow: Procn, AZS AWF — 
1.23,5, 100 m grzb: Jaśklewiczowa, 
AZS AWF — 1.32,0, 100 m mot: 
Drzyzga. AZS AWF — 1.34,7, 3 x 
100 m zmień: AZS AWF — 4.40,4; 
mężczyźni — 100 m dow: Raczyń­
ski. Błękitni — 5.31,8, 100 m mot: 
Rogalś. Błękitni — 1.18J, 4 x 100 m 
zmień: Błękitni — 4.58,2.

: (w)
POZNANĄ , 19.5. (teł. wł.) Pionem 

2-dnIowych zawodów pływackich o 
mistrzostwo seniorów i juniorów 
woj. poznańskiego były trzy rekor­
dy Polski ' juniorów oraz jeden re­
kord okr. poznańskiego Seniorów. 
Dwa rekordy Polski juniorów usta­
nowił młody > pływak poznańskiej 
Olimpii Woźny. W. wyścigu na 
50 m st. grzbiet, uzyskał on czas 
31,8 a na 100 m w tej samej kon­
kurencji 1:08.4. Trzeci rekord Pol­
ski juniorów ustanowiła sztafeta 
Olimpii 4 -x 100 m at. zmień. 4:57,5. 
Dobrze popłynął na 400 m st. dow. 
Lutomski Jan z: Legii, który osią­
gnął czas 4:50.3 I ustanowił re­
kord okr. poznańskiego, z innych 
wyników na uwagą zasługują ion m 
st.' grzbiet. Lutomski Józef (Ol) — 
1:87.0 oraz 1M m it. dow. kobiet 
Szulcówna (Ol) — 1:M,X •

pokonani

Pierwsze w tym sezonie w War­
szawie regaty kajakowe zakończy­
ły się nie lada niespodzianka., któ­
rą była poranka pary olimpijczy­
ków Skwarskiego i Górskiego z 
Zielińskim i Broniewiczem. Wy­
grali oni o ponad 1 długość ło­
dzi.

V/ regatach rozegrano 8 biegów 
na 500 m. Wszystkie 6 biegów se­
niorów wygrali zawodnicy Spariy 
Marymont, a 2 b?egl juniorów po­
lonia. W punktacji zespołowej 
zwyciężyła Sparta Marymont — 537 
pkt., 2. Polonia —281, 3. Fala (daw­
ną Unia) — 203, 4. WTW — 103, 5. 
CWKS — 89.

W biegach I 1 II klasy seniorów 
zwyciężyli: jedynki kobiet — Zan- 
tarowa Sp. przed Seraflńską PoL, 
w jedynkach mężczyzn- — Zieliń­
ski przed Zelentem, i Bronlewi- 
czem (wszyscy. Sparta), w dwój­
kach — para Zieliński, Bronlewicz 
przed parą olimpijczyków (rów­
nież Sparta). 3 biegi seniorów ni 
klasy wygrała Sparta.

PRZEGLĄD SPORTOWY 
Wydawnictwo • '

.PRASA SPORTOWA”
Redaguje. Kolegium okładzie! -
Grzegorz Aleksandrowicz (sekretarz 
reaakcjl). Stanisław Bardvn Lech’ 
Cergowskl. Edward Strzelecki Ire. 
daktor narzplnv). Witold Szeremeta 
'sekretarz rednkejn. Jerzv Zmnrzllk 

(tastępea naczelnego redaktora)' 
Warszawa,; Mokotowska 24, Ul p.

Zakłady Graficzne 
„Domu ^łowa Rplikieio*

Zam. 3055-B . B-ll



W piłce nożnej

Dokończenie ze «tr. 1

jeden z fragmentów pod bramką gości, która)
na piersi Fot. E. Warnrński

r

i jednej bramce... Turków
szybkich turec-na bramkę.

kich obrońcach, niewidoczne stały

weniujący, bodajże po raz pierw, 
szy w groźniejsze! sytuacji 
Szymkowiak, byl zupełnie oezrad-

Nieco słabszy wydaje się być na 
skrzydle również Pohl Nie mamy 
okazji podziwiać |eco faniastycz 
nych ..luf", znikł gdzieś jego ciąg

Nr 74 Warszawa 20.V.1957 r.

Nie do nazwisk mamy pretensję 
ale do umiejętności polskich piłkarzy

najwlększe, ale niczym nie u- 
sprawiedliwione zaskoczenie.

Przegraliśmy mecz 0:1. Wpra­
wdzie /wiele można odpisać na 
konto przysłowiowego już u nas 
pecha. I niech nikt nie ma pre­
tensji do sprawozdawcy „Prze­
glądu" jeśli coś niecoś z tego 
niepowodzenia zwali właśnie 
na konto pecha. Bo przecież już 
w pierwszej fazie gry piłka 
mogła trzy razy ugrzęznąć w 
bramce gości gdyby, nie brak 
przysłowiowego lutu szczęścia. 
A tak już jest w życiu, że tam, 1 
gdzie nie ma szczęścia zjawia I 
się zaraz złośliwy, dokuczliwy | 
pech. |

Ale pozostawmy na uboczu 
czynniki nadprzyrodzone. Wie­
le, a raczej prawie wszystko 
zależało od naszych piłkarzy. 
Mecz z Turkami mogli oni wy­
grać i to dość łatwo. Nie natra­
fili na drużynę szczególnie do­
brze usposobioną, nie mieli za 
przeciwnika jakiegoś teamu 
gwiazd, z których nie wiadomo 
kogo wpierw trzeba było pilno­
wać.
Nasi przeciwnicy z półksię­

życem na piersiach nastawieni 
byli raczej na obronę. Najczę­
ściej atakowali czwórką, zosta­
wiając w odwodzie jednego z 
łączników. W chwilach inten- 
sywnych ataków gospodarzy I 
stwarzali pod własną bramką 
niesamowity tłok, który tylko 
pozornie robił wrażenie chao­
su. I dopiero właśnie w okoli­
cach pola karnego potrafili za­
hamować ataki piątki naszych 
napastników. Między połową 
boiska i polem karnym luki by­
ły duże. Nie wiem, czy to była 
taktyka, czy niedoskonałość 
gry bocznych pomocników, w 
każdym razie atak polski wiele 
razy przechodzi! pod pole kar­
ne jak po maśle.

Teoretykom należałoby zosta­
wić ocenę poszczególnych linii 
1 pozycji w polskiej drużynie. 
Jest wielu takich doskonałych 
speców, którzy zapewne po ‘ 
meczu siądą i przeanalizują gre 1 
każdego zawodnika i iak° ^7' ] 
padkową otrzymają wynik me­
czu. dla nas niestety nieko­
rzystny. Ale to już Istotnie ; 
sprawa fachowców najwyższej , 
rangi. I

Na tle niedzielnego meczu z l 
Turkami wydaje się nam jed i 
nak. patrząc z perspektywy kil­
ku miesięcy, iż ataki niektó­
rych kolegów po piórze i nie- l 
których pism sportowych na I 
osobę Koncewicza i to ataki 
bardzo spontaniczne nie trafiły 
w sedno. Rok temu mniej więcej 
nie zostawiono na ówczesnych 
selekcjonerach z Koncewiczem 
na czele suchej nitki. Dzisiaj 
przeeiw Turkom zagrała, a

Moment z międzypaństwowego spotkania piłkarskiego Polska — Turcja. Od lewej: Suszczyk
(w głębi), Korynt, MaseH i reprezentant Turcji — Metin Fot. E. Warmiński

Pod bramką Turcji zwłaszcza w pierwszej połowie, było bardzo gorąco. Oto 
broni aż 6-ciu reprezentantów z półksiężycem

PIŁKARSCY kibice słynęli zaw- 
j ■ sze z gorącego dopingu Chó- 
iralne okrzyki na boisxu nie były 
leo prawda zorganizowane, ale w 
I wielu spotkaniach międzypaństwo 
wych odczuwało się atmosferę 
wielkiej imprezy. A teraz? Nie po­
mógł nawet konkursowy okrzyk: 
„Nasza wola, Polska gola". Wi 
dzowle są jacyś ospali, bez wer­
wy. Tylko nieliczni z nich próbo 
wali zagrzać naszą Jedenastkę do

W 20 Jednak minucie Pohl mógł 
zdobyć bramkę i to bezpośrednio 
z rzutu rożnego. Ale wówczas 
znów wielkim talentem błysnął 
bramkarz Turgay. Mocno przeglę 
ty w pasie nypląstkoual piłkę w 
pole. niezbyt jednał: szczęśliwie 
Strzela Jankowski, niecelnie. Znów 
piłka wędkuje w pole. Poprawia 
'■aszkiewicz i... sytuacja wyjaśnio­

na. Pif'a poszybowała wysoko po 
nad poprzeczkę.

Można by w zasadzie opisywać 
w ten sposób każdą niemal akcji. 
Polaków. Przeważali, atakowali 
ale bramki zdobyć nie potrafili 
to zawodziła szybkość w decydn 
lących momentach, to źle ostawio 
ny tułów podczas oddawania s'lrz.a 
lów. to wreszcie wszystkich w po­
rę zdołał ubiec Turgay.

BRAMKARZ „PRZEGIĄŁ SIĘ“

W 35 min. świetny bramkarz qo 
ści padł na ziemię, niczym trup. 
Nikt go nie sfaulowal. Nadwyrężył 
on kręgosłup podczas interwencji 
po kornerze bitym przez Baszkie-

wieża. Krzysztof Jak w wielu me­
czach ligowych tak idealnie egze­
kwował rzut rożny, że Jedynie wiel 
ka przytomność umysłu i ofiarność 
Turrava uratowała gości od utra­
ty bramki. Turek przypłacił to jed­
nak kontuzją. Opuścił eolsko, ustę­
pując miejsca w bramce rezerwo­
wemu Siikru.

Przed przerwą należy wspom­
nieć jeszcze o minutach 37. 38 i 
’0. Były to minuty dla nas raczej 
przyjemne. Wprawdzie bramki nie 
zdobvHsmy. ale akcje Polaków mo­
gły się w tym okresie podobać i... 
denerwować W 40 min Baszkie­
wicz przypuścił znów jeden ze 
swych huzarskich szturmów Do- 
tładne dośrodkowanie przejął na 
riowe Kempny t z bliskiej odlecło- 
<c! nie trafił w pustą niemal bram­
kę. Może by nawet trafił, ale jego 
..główka4’ napotkała po drodze na 
nogi obrońcy Basriego. Znów zmar­
nowana kapitalna sytuacja.

To, czego nie mogli Polacy do­
konać w ciągu niemal całej pierw­
szej połowy* udało się Turkom do­
słownie w kilku sekundach. W 43

Komunikat Totka
Totalizator Sportowy zawiada­

mia. że na XVIII zakłady na dzień 
19 maja br. wpłynęło 562.510 roz­
wiązań. Ponieważ odbyło się tylko 
osiem spotkań przewidzianych za­
kładami. zgodnie z regulaminem 
zostaną przyznane nagrody pierw­
szego stopnia za rozwiązania bez­
błędne. Na nagrody te przypada 
kwota 562.510 złotych.

Na konkurs Toto-Lotek na dzień 
19 maja br. wpłynęło ogółem —
295.578 rozwiązań.
nagrody poszczególnych

szczególnie po przerwie, niemal 
identyczna drużyna jaka wystę­
powała rok temu. I efekt byl 
teń śańi.ZńóW fllć wygraliśffty

Ale przecież nie można winić 
za to osoby zestawiającej re­
prezentację, ani też żadnego 
kompletu selekcjonerów. Wy­
bór jest niezwykle ograniczony 
sprowadza się do najwyżej 20 
nazwisk. A te wszystkie naz­
wiska, a raczej osoby mają 
te same wady i mniej więcei 
te same zalety Brychczy jest 
odrobinę szybszy od Janków - 
kiego, ale wolniejszy od śred­
nio szybkiego Turka. Zresztą 
te dwa nazw ska wzięliśmy tyl­
ko jako przykład.

Nie wydaje mi się. by cenna 
była także rada sprawozdawcy 
radiowego, który proponuje ze­
stawienie drużyny narodowej z 
zupełnie innych zawodników, 
może nawet drugoligowych. Ci 
i tamci będą tak samo bezsilni
wobec nowoczesnej 
gry. Ci 1 tamci nie 
przejąć błyskawicznie 
powietrza, strzelić z

szybkiej 
potrafią 
piłki z 
pełnego

Tak więc na
stopni

woleja,tak, by ten strzał potra­
fił osiągnąć zamierzony cel.

Z ustawianki, z kozia można

przypada po 98.526 zl.
■' Losowania konkursu „Totek-Lo- 
tek" dokonał bramkarz Legii Stro­
niarz przed międzypaństwowym 
spotkaniem piłkarskim Polska — 
Turcja. Wylosowano następujące 
dyscypliny sportu! hok'e] na tra­
wie, jeździectwo, narciarstwo, pił­
ka wodna, skoki do wody oraz 
skok w dal.

strzelać bramki Budowlanym.
ŁKS-owi, Stall, kilku jeszcze
przeciwnikom zagranicznym
gorszej marki, ale nie nowo­
czesnemu zespołowi, w którym 
szybkość jest podstawową zale­
tą rodzącą inne.

Sezon nie osiągnął jeszcze 
punktu szczytowego, jeszcze po 
zostało trochę czasu na uzupel- 
rtl^flle niektórych bfSRóW, • AM 
na- wszystkich niemal • naszych 
reprezentantach poza małymi 
wyjątkami widać, iż szkolenie 
w klubach jest przeważnie sta­
romodne nie nadąża za tym, co 
się dzieje na świecie... ,

Nie będziemy chyba pisać kto 
ąrał dobrze, a kto bardzo żle. 
Świetne momenty i większe 
.wpadunki” mieli- niemal wszy­
scy nasi reprezentanci; Ale,' tych 
świetnych momentów było ra­
czej mało. Ponad poziom wy­
bijał się Suszczyk, 'grający cały 
czas równo, zdecydowanie, twar­
do i agresywnie. Zarzucić mu 
można, iż podawał niedokład­
nie. Ale swój jubileuszowy mecz 
w reprezentacji rozegrał bardzo 
dobrze i. można mu ze spokojem 
odśpiewać „Sto lat";-'

O Turkach, przy bkazji bćehy. 
drużyny polskiej, fpowtedzięliś- 
my niemal wszyśtko. Okazali 
się zespołem bardzo wyrówna­
nym, w którym bodaj najlepsi 
byli obydwaj bramkarze. Oby­
dwaj posiadali świetny -refleks 
Publiczność drażniło trochę Sta­
le „pokładanie” się/hą\ boisku 
po każdym^ ostrzejszym, wejściu 
naszego piłkarza.

Czytaliśmy ■ dużo o- Turkach 
i byliśmy przygotowani: ną zo­
baczenie zespołu niezwykle 
twardego idącego ńa „kość“.

Istotnie Turcy grali bardzo
twardo i ostro, ale bardzo nie 
lubili, gdy te same metody sto- 
SóWćłó śl^ (trzeciW-him.- -Zape­
wne troćhę- przesady ' było w 
tym pokładaniu się, ale prze­
cież nasi piłkarze zagrali kilka 
razy naprawdę ostro i nie za­
wsze przepisowo.

Należy zawdzięczać doskona­
łemu panu Grillowi, iż mecz mi­
mo wszystko toczył się przewa­
żnie w dozwolonych ramach 
:ostraści.

70 000 widzom i kapitanowi 
sportowemu PZPN pik Reyma- 
nowi kamień jednak z serca na 
pewno po meczu nie spadł. To 
jejzeze nadal nie to, czego o- 
czekujemy. Może przeciwnik 
nam nie leżał, może akurat dru­
żyna miała słaby dzień, ale z 
całą pewnością mecz jej nie 
iyyszedl, choć początki zwiasto- 
wały zupełnie coś innego. W 
każdym razie trzeba skończyć 
na tym od czego zaczęliśmy. 
Sobieski nie byłby zadowolony 
ze swoich prawnuków. Nie ta­
kie się nad Turkami przewagi 
odnosiło, choć były i klęski jak 
np. pod Parkanami, a więc 

. niech król Sobieski przymknie 
chociaż Jedno oko. Jemu też 
wówczas mecz nie wyszedł.

J. ZMARZLIK

boju.
Może słowo zagrzać nie jest tu 

najwłaściwsze, bo zawodników 
prażyły gorące promienie słonecz­
ne, ale faktem jest, ze Stadion 
Dziesięciolecia nawet w części nie 
przypominał Torwaru ze spotka 
nia tenisowego Skonecki — Ayala

A mecz piłki nożnej rozpoczął 
się przecież Hla nas pomyślnie 
Choć grę rozpoczęli goście. Inicja­
tywę przejęli z miejsca Polacy. To 
pierwsze zaskoczenie. Gdzie ten 
sławny pierwszy ..kwadrans" Tur­
ków, gdzie ich groźny napad i 
druzgotanie przeciwnika na jego 
przedpolu?!

TU ZAMELDOWAŁ SIĘ PECH

W tym okresie można tylko by­
ło poznać walory gry tureckiej de­
fensywy I bramka-za Turgaya. Bo 
Polacy są w -nieustannym ataku. 
Okazję do zdobycia bramki mamy 
już w 5 min. Szybką akcję roze­
grała wówczas para Kempny — 
Lentner. Przy piłce pozostał za­
wodnik Leglł I znalazł stę w sy­
tuacji „sam na sam” z Turgayem. 
Niestety, Polak strzelił w aut. Za 
moment Turgay poznał jednak si­
łę strzału Kempnego. Widownia 
natomiast zobaczyła pierwszą prób­
kę talentu tureckiego bramkarza.

W 6 min. Kempny znów znalazł 
się „oko w oko” z tureckim piłka­
rzem. Turgay dokonał wówczas 
niemal akrobatycznego wyczynu. 
W beznadziejnej zdawało się sytua­
cji, jakimś nadludzkim wysiłkiem 
wypiąstkował piłkę wysoko w go­
rę. Svtuacji podbramkowej Jednak 
nie wyjaśnił. Przy piłce znów Po­
lacy. Jankowski dalekim przerzu­
tem pnsvła piłkę do Lentnera, któ­
rego silny strzał nieznacznie mi­
ja się z celem.

W 7 min. Polacy egzekwują 
pierwszy rzut rożny. Piłkę w pra­
wym rogu ustawia Pohl. Dokład­
ce dośrodkowanie przejmuje z 
powietrza Kempny. niestety znów 
Mika przechodzi ponad poprzecz-

minucie wystarczył Jeden błąd Ko- 
rynta i niezdecydowanie Suszczy- 
ka, aby Turcy, zdobyli bramkę i 
v/yqrali mecz. Prawy łącznik M. 
Ali „wszedł” między dwóch wyżej 
wymienionych naszych zawodni­
ków i z bł»skiej odległości posłał 
bez trudu piłkę do siatki. Inter-

Po zmianie boisk atak polski 
grał w zestawieniu: Pohl — Brych­
czy — Kempny, Kowal — Lentner. 
Pierwsze minuty dodały widzom 
nieco otuchy. Ledwie Brychczy ze­
tknął się po raz pierwszy z piłką 
już oddał niezwykle groźny strzał, 
który minimalnie minął lewy słu­
pek. r

W ataku widać, że się teraz coś 
■izieje. Za to Korynt w defensywie ' 
nie jest dziś w najlepszej formie. 
Omal nie strzela samobójczej - 
bramki. Na szczęście Szymkowiak 
skutecznie Interweniuje.

'Około 20 minut trwała przewaga 
Polaków. Gdy i ten okres nie 
przyniósł nam wyrównania, w sze­
regi drużyny wkradł się znów 
chaos i zupełna nieporadność Gra­
no bardzo słabo, atak stał się 
swym cieniem sprzed 1.5 minut 
Z przykrością i żalem patrzyliśmy 
taką trudność sprawiało Kowalowi 
rozgrywanie piłek. Na nic zdała 
się Jego wysoka technika, gdy za­
wodziła szybkość, start do piłki i 
kondycja. Kowal grał chwilami 
wprost beznadziejnie, niczym Jan­
kowski przed przerwą. Zaginął 
też gdzieś Brychczy. Od czasu do 
czasu dali o sobe znać jedynie 
Kempny. Pohl i Lentner.

W Bukareszcie
-rezerwy polskie były lejBze

I tak tiplvwa minuta za minutą, 
■■'oście zamiast starym zwyczajem 
atakować, starają się raczej zwal- 
ufa'" gre I uniemożliwiać Polakom 
-iestanną ofensywę. Sami ataku- 
la bardzo rzadko. Szymkowia1-’ Jori 
■ilerral nie zatrurlnionv Czasami 
t^-lko ostry bój z l.elterem toczy 
Maseli. wzttleHnle Wozniak, stopn­
ie Indywidualnie zapędy łysiejące- 
vo już Insfendyara.

psuja । psuja

Znacznie więcej okazji do pogra­
nia maja natomiast nasi napastnl 
cy. Ale nie potrafią się w pełni ze 
swvch zadań wywiązać. Bodaj naj­
większa rewelacją Jest Krzysztol 
Baszkiewicz. „Rozrabia" on na le­
we] stronie niesamowicie, bardzo 
często mija swego przeciwnika, 
praweoo obrońcę Akmeta, raz po 
raz posyła kolegom piłki do środ­
ka. Tam Jednak nikt nie potrafi 
wykończyć dzieła zapoczątkowane­
go przez lewoskrzydłowego.

Przykro b\ło patrzeć, gdy w IB 
min. niezwykle ambitnie wywalczą 
ną przez Baszkiewicza piłkę psuje 
tankowskl. pudłujac z najbliższej 
odległości od bramki Turgaya. 
Ociężały zawodnik Górnika byl 
wobec Turków dziwnie nieporad­
ny.

Publiczność zaczęła się nawet
mocno denerwować. Brvchczv’ 

Być możeBrychczy! Ńa boisko! ..... 
skandowanie to jeszcze bardziej 
zdeprymowało Jankowskiego, bo 
im bliżej końca pierwszej połowy. 
tvm prał on gorzej Poruszał się 
po boisku bardzo ospale, nie do­
chodzi! do najłatwiejszych nawet
piłek.

TOTALIZATOR SPORTOWY

W ZAWODACH NIEDZIELNYCH

ale wynik
BUKARESZT 19.5. (tel. wł.).

Polska B 1:1Rumunia B

NA DZIEŃ 26 MAJA 1957 R.

(1:1). Bramkę dla Polski zdobył 
w 6 mnucie Jarek, dla Rumunii 
w 30 minucie Lereter. Spotka­
nie prowadził Bułgar Rumian- 
cew. Widzów 70 tysięcy.

RUMUNIA: Dungu, Sbircea, 
Brinzci, Macri, Hidisan, Tana- 
dzo, (Farkas FI). Girleanu, Ce- 
reier (Sercdai), Ciosescu, Mesa- 
ros, Boros.

POLSKA: Wyrobek, Durnlok, 
Grzybowski, Budka, Jańczyk, 
Olejnik, Ciupa, Jarek, Uznański, 
Soporek. Kowalec (Ciszek).

Technicznie Polacy przewyż­
szali gospodarzy co najmniej o 
jedną klasę — taka była zgodna 
wpinia fachowców 'rumuńskich.
obserwujących

na polu karnym przeciwnika, 
gdzie nasi napastnicy wykazy­
wali dziwną nieudolność strza­
łową. Ambitna i ofiarna gra 
eatej drużyny ńie znalazła od­
powiednika w ilości zdobytych 
bramek. Jeden celny strzał Jar­
ka w 6 minucie gry, zupełnie 
nie odzwierciedla tego, co dzia­
ło się na stadionie.

Ciężki teren boiska — po-
przedniego dnia oraz 
pierwsze 10 min. gry

przez 
padał

deszcz — był większą przesz­
kodą dla Rumunów, niż dla 
Polaków, którzy często zbierali

spotkanie.
Niestety technika kończyła się

Zdaniem jednak gospodarz; 
bramka .została strzelona pra­
widłowo. . ,

W zespole polskim. $a naj­
wyższe noty zasłużyli^ Ciupą, 
Jarek i Soporek w ■ ataku oraz 
Durnlok I Grzybowski .w obro­
nie. Z drużyny rumuńskiej naj­
lepiej zagrali obaj skrzydłowi 
oraz bramkarz Dungu.

Na 2 minuty przed -końcem 
spotkania uległ kontuzji.'Wy-
robek.

Po meczu • na tym . samym 
stadionie, rozegrane ; zostało 
spotkanie rugby Rumuńia i—? 
Francja,, w '"którym. mńąl nie 
doszło . do’- sensacji..- Rumuni 
jeszcze w 75 miń. prowadzili

oklaski od obiektywnej publi­
czności. Polacy mają pretensję 
do sędziego liniowego (Rumu- -------- ...
na), na to, że nie chcial zobar 15:6.: mećz jednak -wygrab opa- 
czyć spalonego Leretera,’ który nowani nerwówo Francuzi 
w 30 minucie zdobył bramkę. J 18:15 (6:9). ’

wyrnij;.. 
przyloz 

DO KUPONU I. 
TYPUJ!

1. Ruch Chorzów — Stał Sosnowiec

2. Górnik Zabrze — Górnik Radlin

3. Gwardia W-wa — Polonlą Bytom
4. Lechla Gdańsk — Wisła Kraków
5. Lech Poznań — Legia Warszawa

6. Budowlani Op. — ŁKS Łódź
7. CWKS Kraków — Cracovia

8. Stal Mielec — Garbarnia Kr.

9. Broń Radom Piast .Gliwice

10. Polonia Bdq. ■— PoloniaGdańsk

11. Sparta Lubań — Warta Poznań

•12. Bzura Chód. — CWKS- Bdq.

13. Szombierki B. — AKS Chorzów

14. Chrobry Szcz. — Callsla Kalisz

Uwaga: poz. 1—6 zawody piłki nożnej o mistrzostwo l ’,ig'. 
‘ poz.. 7—14 zawody piłki nożnej o mistrzostwo 11 ligi.

Lentner w walce o piłkę z Turkami Mustafą i Basrim
Fot. E. Warmiński

W „KOŚĆ”

Ostatnie 25 minut gry cechował 
nie wysoki poziom rozgrywanych 
akcji, a wzajemne „odgrywanie 
się" na przeciwniku. Trup padał 
gesto. P.az po raz. szczególnie 
któryś z Turków, wił się z bólu ną 
ziemi lub opuszczał na moment 
boisko. Wyczuwało sie przy tym, 
że goście mają wybitne zdolności 
do „przesady". Owszem . nasi ob- 
rońćy nie przebierali w środkach, 
gdy bronili dostępu do własnej 
bramki, niemniej, jednak Turcy p,o 
każdym.. nSjmniejśzym nawet po? 
tknięciu, padali na murawę, wy­
padki te jeszczfe bardziej psuły ńą- 
strój na widowni, jeszcze bardziej 
obniżały poziom 1 tak nie najlep^ 
szego spotkania.

Nadzieja na wyrównanie błysnę­
ła nam jeszcze kilkakrotnie w o- 
statnich 10 minutach gry. Ale tyl­
no błysnęła... Niby Polacy- atako- , 
wali, niby mieli okazje do zdoby­
cia bramki, ale napastnicy raził! 
w tych sytuacjach brakiem kon­
cepcji. starali się rozgrywać akcje 
indywidualnie, co było wodą na 
młyn dla Turków, grających już 
tylko na utrzymanie wyniku., W 35 
min Pohl strzela z bliska w nogi 
obrońcy, w 38 Kempny posyła pił­
kę obok słupka, to samo czyni w 
41 min. mały Brychczy. I to Y/szyst- 
ko, na co mogli się zdobyć Polacy.

Turcy byl* w zasadzie w defen- 
śywie. ale w 37 min byli oni bliż- 
śi zdobycia drugiej bramki, ani*. 
£ęll Polacy wyrównania. Tylko nie­
zwykła ofiarność Szymkowiaka u- 
niemożliwiła Lefterowi zdobycie 
bramki w sytuacji „sam na'sam” 
z bramkarzem.

Jerzy Lechowski

W szatniach wszyscy narzekali
W SZATNI tureckiej panowała 

po meczu wielka radość. Ty­
powy dla południowców gwar, 
wszyscy mówili jeden przez dru­
giego tak, że z trudem można by­
ło słyszeć odpowiedź na zadane
pytanie. Trzeba było 
na korytarz.

Kierownik ekipy.

ai wyjść

Hasan
EKIN — nie ukrywa zadowolenia 
ze zwycięstwa, ale nie znajduje u- 
znanla dla poziomu gry,

— Spodziewałem się czegoś lep. 
szego po obu drużynach, zresztą 
obie umieją więcej, niż to dziś po. 
kazały.

— Polacy grali trochę lepiej niż 
w Stambule, lecz trochę za ostro 
a czasem I faul. Sędzia, niestety, 
nie zawsze panował nad sytuacją. 
Gdyby gra była bardziej fair, z 
pewnością byłaby ładniejsza.

— W pierwszej połowie gry Po­
lacy grali dużo lepiej, niż po pau. 
zie. Podobał mi się zwłaszcza 
Pohl, w drugiej połowie Brychczy. 
Wasi napastnicy grali dobrze, ale 
nie wykorzystali dużo sytuacji.

Pan Hasan ORENGIL Jest, rów- 
nleż niezadowolony z gry. I Jego 
zdaniem sędzia za słabo „trzymał" 
na wodzy nerwy zawodników. Do­
wodem tego kontuzje: Turgaya, 
Isfendijara i Metina.

— Ale gdyby Polacy wykorzy­
stali swoje sytuacje w I połowie, 
mogło być gorzej.

Bramkarz TURGAY, zdejmując 
bandaż z głowy stwierdza:

— Kempny nie kopnął mnie 
rozmyślnie. Zrobił to w biegu i 
wcale nie mam do niego żalu, bo 

on nie widział, że jestem tuż 
przed Jego nogami.

— U was dobrze grali: Pohl, 
Kempny I Baszkiewicz. Tego się 
bardzo balem.

Trener zespołu SZEKELY: — 
Polacy grali lepiej niż w Stam­
bule i zrobiliby na mnie Jeszcze 
lepsze wrażenie, gdyby'grali mniej 
faul. Sądzę, że umieją znacznie 
więcej, niż to ćo pokazali dziś. Pu- 
bllcznoćś niepotrzebnie gwizdała, 
kiedy nas! zawodnicy leżeli na 
ziemi po zderzeniach' z przeciw­
nikiem. ;

— Ną zwycięstwo mojej druży­
ny najwięcej nap-acowała się o- 
JłfWS. W dr ' h nie polskiej naj-

lepsi byli — Suszczyk, Pohl I Ba­
szkiewicz do przerwy.

GDYBY WESZŁY TE 2 PIŁKI...

i W szatni drużyny polskiej na­
stroje były oczywiście niewesołe. 
Zawodnicy nie ręfell powodów do 
zadowolenia, a większość z nich 
zaczynała rozmowę od: Gdyby 
weszły te dwie piłki na początku 
meczu, to przyjemniej byłoby tu 
teraz z nami porozmawiać”.

Kapitan związkowy Henryk REY. 
MAN nie ma pretensji do zawod­
ników.

— Chciell jak najlepiej, a tu 
nie wychodziło. — mówi. Wynik 
meczu nie odpowiada przebiego­
wi gry i nasza porażka jest nie­
zasłużona.

Nasz atak nie miał szybkości 
ani szczęścia. Słabo zagrał Lent­
ner, a po przerwie Kowal. Rów-

nleź. po Kempnym spodziewałem 
się znacznie więcej. Do defensy­
wy nie mam żadnych zastrzeżeń.

Trener FORYŚ: Mieliśmy okazję 
do drugiego zwycięstwa pod Wied, 
niem, tylko, że tym razem Turcy 
lepiej się bronili, niż przed 300 
laty. Sprytnie blokowali w obro­
nie, bardzo mądrze grali w ataku.

Nasi napastnicy grali „za wą­
sko” I zbyt nerwowo. Ani Jedna 
koncepcja ataku nie zdała egza­
minu.

Potłuczony BASZKIEWICZ; któ­
ry nie mógł grać po przerw!» 
prżyznaje, że z szybkością na­
szych napastników nie Jest do­
brze.

Sędzia GRILL: — Graliście go­
rzej, niż w ubiegłym roku. Meca . 
był trudny do prowadzenia bo
stry i denerwujący.

(a) \

Młodzieżowcy 
zwysiłżBR jsiiorow ^0

Prowadzenie - dla drużyny, ńjJ 
dźieżowej zdobył., w . 10. -inw 
Polok, wykorzystując , dokładn 
podanie Szlagowskiego.
bramkę w 12, minucie po P^ainc 
zdobył również - Polok. ?.-;pos>W^ 
piłkę głową do; pustepbramM-* _ 
"Spotkanie juniorów, z 

żówedmi zorientowało-nas w jy 
liwościach następców- ;nasz^,Jnha 
becnych . reprezentantów. Ti zen 
przede wszystkim pochwalić ?«* 
rócżną drużynę juniorów. , w 
jeszcze raz- dowiodła; że • w P> x 
grać ' potrafi.. Szczególnie .podoo 
się-: napastnicy Olszówka i Lerc", 
(dó przerwy),.'.Marks z pomocy ora 
Szymczyk i Nieroba, w obronie.
*AV'<.'drużynIe; młodzieżowej 

kilkit ‘zeszłorocznych ;rcP^2®5Lfi. 
tów jedenastki juniorów. Ze S2 " 
gófoą uwaga obserwowaliśmy k . 
óbiięskrzydłówych Gadeckiego 
Ffdtfaka. porównanie gry -obu 
zawodników wypadło ^’razS!t? 3l 
korzyść Gadeckiego.. ko?
wyraźne postępy,- natomlasu; ; 
wak,;-,-jakby- się cofnął w nie.zpotrafił zademonstrować si 
go,;.jak przed rokiem, strza<u• — 

Obbk Gadeckiego; mimo te 
on opanowaną gre tylko jęo‘i^ w 
gą. podobali.(Się bardzo. rSreft 
Polok z Ruchu ChorzoW.
ze Startu Chorzów oraz ■
skl z Lechll Gdańsk IW

WARSZAWA, 19.5, Przed me­
czem Polska — Turcja- .spotkali 
.się na Stadionie Dziesięciolecia 
reprezentanci Polski juniorów z 
cirużyną młodzieżową. Wygrali 
..młodzieżowcy'* 2:0 (1:0). Obie
bramki zdobył*. Polok. . Sędziował. 
Wujek z Warszawy. Widzów ok. 
50.000.

JUNIORZY: Pohl (Stroniarz), Ła« 
chodziak, Nieroba, Szymczyk, 
Marks, uregorczyk, Gałeczka, Ka­
sprzyk, Marciniak, Lerch (Frąc­
kiewicz), Olszówka.

MŁODZIEŻOWCY: Stroniarz (Main- 
ka), Dymarczyk, Malarz, żakowski, 
Peterek, Sarna, 'Gadecki, Polok, 
Krajewski (Szmidt), Szlagowski, 
Nowak. !

Zwycięstwo- 2:0’. „młodzieżow­
ców" sugeruje ich wyraźną prze­
wagi? nad drużyną- juniorów..' Tak 
jednak nie : było. Uczestnicy nie­
dawnej wyprawy hiszpańskiej nic 
ustępowali zbyt . wyraźnie .swym’ 
niedawnych kolegom • Juniorom,’ 
by, hle zdobyć przynajmniej hono?- 
rowej ;bramki. Na' przeszkodzie 
stanęła jednak słaba dyspozycja 
strzelecka ich 'napastników; dobra 
postawa obu ’ bramkarzy młodzie­
żowców • — Stroniarza ' 1 -Mainki

W 20 .minucie przed . przerwą 
Olszówka eirzelH naprawdę wspa­
niale, ale w poprzeczkę, kilkakrot­
nie bardzo groźny strzelec Galecz- 
ka trafił piłką w nogi obrońców.


